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+ D Przes cały ciąg wystawy Polacy udający 
-uaig do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Grand 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 


Kraków 12 pazdziernika 
Arcyksiąże Karol Ludwik, brat cesarski, 


przebywa od wczoraj w murach naszego 
"miasta. W chwili przybycia Arcyksięcia do 


kraju oceniliśmy znaczenie tych odwie- 
dzin. Znaczenie to wzmaga się w Kra: 
kowie już dla tego, że dostojny członek 
rodziny cesarskiej jest protektorem Akade- 
mii polskiej, której siedziba w stolicy Pia- 


"stów i Jagiellonów. Ten jeden doniosły fakt 


streszcza w sobie całe położenie i tłómaczy 
dostatecznie uczucia, z jakiemi Arcyksiąże 
przybył do nas i z jakiemi ludność tego 


„kraju przyjmuje go. Fakt ten jest w dzi- 


siejszych czasach tak wymownym, że nie 


-potrzebuje wyjaśnienia, jest on bowiem nie- 


jako kwiatem stosunku, który od kilkunastu 


"łat zapanował między narodem polskim a 


Koroną i domem Habsburgów. Stosunek 
ten oparty jest na uznaniu przez Koronę 
praw narodowych kraju i na wdzięczności 
za rozwijanie i osłanianie tychże pod egidą 
domu panującego. Wobec też tego stanu 
rzeczy, którego utrwalenie i ustalenie leży 


widocznie w interesie i zamiarze stron obu, 
„mianowicie wobec grożących im wspólnie 
-burz i zawikłań zewnętrznych, przyjęcie, 
jakiego tu doznaje, jakiego doznał w ca- 


łym kraju Arcyksiąże w ciągu kiłkunastu- 
dniowego pobytu swego, tłómaczy się samo 
przez się i nikogo nie dziwi. Świadczy ono 


zarazem, że stosunki wiążące brata cesar- 
skiego z krajem naszym, głębiej sięgają, niż. 


je oficyalny charakter wskazać może; prócz 
względów politycznych są tu w grze także 
wspólne przekonania, szczere i serdeczne 
uczucia, .Arcyksięcia z krajem naszym łą- 
czy niezawodnie sympatycznie jedno i to 
samo przywiązanie do wiary ojców. Arey 


książe Karol Ludwik przepędził czas ja- 


kis w naszym kraju i był niejako zwiastu- 
nem ery, która dziś zapanowała w stosun- 
kach Galicyi do monarchii; że mu kraj 
nasz pozostał w myśli i sercu, świadczy 
ta jego chęć przybycia do nas oraz pamięć 
na zmarłego męża stanu, którego wdowę 
odwiedził, a nad grobem którego odmówił 
modlitwę. 

Kraków nie pierwszy raz wita dostoj- 
nego brata cesarskiego a pamiętnym na 
zawsze pozostał obchód otwarcia Akademii, 
na który zjechał Arcyksiąże Karol Ludwik 
jako jej protektor, obchód którego znaczenie 
i doniosłość daleko po za mury Krakowa 
sięgały. 

eiu tej części Polski do monarchii 
Habsburgów wspiera się na związku ser- 
decznego przywiązania do dynastyi z je- 
dnej strony, a szczerej przychylności z drn- 


$ Prenumerata oya : 

i na caly na kwartał | na I micsjo 
Pocztą w Państwie Anstrysokiom ..««.osassesase** 24 6 zła. 2 zła. 50 0. 

" MJ » O WPRO 28 zła. 1 zia. 3 złą. 
1 innych państw nal ka EE aT EET 39 sha. B zła, |3 sia 
Pren przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Misty s pieni ki prze 

i łać d 

Oo oi wadze EL e EJ S pomy = 


się. 
oyi ara a md grp ak Bywaję niszczone. 


mniej przed wiekiem spełnione fakta, ale 
proste wymierzenie sprawiedliwości i uzna- 
nie najdroższych narodowi praw, którego 
niejako godłem jest Akademia krakowska, 
oraz okazanie narodowi polskiemu zaufania 
i zaufanie mu, za czem poszły bezpośrednie 
stosunki z Koroną, z osobą Monarchy i człon- 


wiązała się ona z Beana rodami panu- 


styj. Węzeł łączący 


chować może na pragnac i jego opie- 
kę; dynastya, że liczyć może na Polaków 
i że w tem przekonanin mic jej zachwiać 
nie potrafi, Takie zaś WY i takie 
przyjęcie, ścieśniają zawsze wspólne węzły, 
wznawiają wspólną wiarę i w tem ich do- 
riówłość, znaczenie i użyteczność, mianowi- 
cie w czasach tak wzburzonych i niepewnych 
jak obecne. | 


Poseł Golejewski postawił wniosek o przenie- 
sienie czwartej części kosztów leczenia na gminy. 
Niezbyt dawno pisaliśmy w tym przedmiocie z pt- 
wodu coraż wzrastających wydatków na koszta le- 
czenia, i uważamy ża rzecz zupełnie naturalną, że 
w Izbie postawiony został wniosek podobnej treści. 
Jednak nie idzie zatem, abyśmy spodziewać się, a 
nawet życzyć mieli dla wniosku posła Golejewskie- 
go innego losu, nad odesłanie do Wydzisła krajo- 
wego, celem postawienia na przyszłej sesyi uwag 
lub projektów do ustaw, jakie Wydział uzna za 
potrzebne. Sprawa tą przechodziła już kilkakrotne 
fazy najsprzeczniejszych wyobrażeń, i wreszcie na- 
leżałoby, aby Sejm ją rozebrał, zasadniczo i bez 
uprzedzeń. W r. 1855 rząd ówczesny przeniósł koszta 
leczenia na kraj, ale ponieważ wydatki w ciągu 
lat dziesięciu powiększyły się czternaśaie razy, więc 
na wniosek Wydziału krajowego, Sejm w r. 1868 
uchwalił ustawę przekładającą połową kosztów le- 


giej; węzłów tych nie stworzyły wieki, tem).czenia na gminy. 


Część literacko-artystyczna, 
Z RUSI. 


(Dokończenie). 


Nareszcie powieść mogłaby posłużyć wybornie 
do popularyzowania pojęć i zapatrywań politycznych, 
ekonomicznych i moralnych. Niejeden fakt z prze- 
Bzłości polsko-ruskiej dostarczyłby wątku do bar- 
dzo nauczających powiastek dla ludu. Towarzystwo 
dobrze zorganizowane, w celu powyżej wskazanym, 
odegrałoby niewątpliwie zuacznącą rolę w rozwią- 
zaniu t. z. kwestyi ruskiej. Na luźaych, sporady- 
cznych usiłowaniach w tym kierunku u nas nie 
zbywało, ale tutaj chodzi nam o to, aby praca ta 
była systematyczną, konsekwentną i wspieraną przez 
ogół ludzi dobrze myślących. Nie przeczę, że na to 
potrzeba znacznych środków, ale skoro spółecień- 
Btwo nasze zrozumie swój interes i całą doni;słość 
tej pracy, niechybnie ich dostarczy. Wstydby nam 
było, gdybyśmy mając tak piękną nie w jednym 
względzie przeszłość, nie choieli jej użyć do obale- 
nia wrogich zamysłów tych, którzy poniewierają jej 
majestat, wydobywają z przeszłości broń przeciwko 
nam, celem podkopania tego, CO ODR Z takim mo- 
zołem dźwigała. $ i 

Drugim środkiem byłoby zakładanie burs po mia- 
stach, gdzie się znajdują gimnazya, celem ułatwie- 
nią kształcenia się ubogiej młodzieży polskiej i ra- 
skiej. Młodzieży polskiej już dla tego należałoby 
ułatwiać kształcenie sig, że zasób inteligencyi pot- 
Skiej, we wschodniej części kraju, bydzie się zwię- 
kazać tylko powoli. Właściciele ziemscy lub yme- 
Szczanie i dawniej starali się ile możności eduko- 
wać dzieci. Ostatniemi czasy liczba właścicieli ziem- 
skich, pochodzenia polskiego, zmniejsza się z każ- 
dym rokiem. Tymczasem inteligencya ruska bardzo 
Bzybko wzrasta i wzrastać będzie, co przy dzisiej- 
bzem jej usposobieniu, nie jest bynajmniej z korzy- 


Z O Z ŚOK ZOK 


ścią dla naszego kraju. Jeszcze przed kilkunastu 
laty inteligencya ruska składała się z samych pra- 


|wie księży, a dziś pełno Rasinów na wszystkich 


stanowiskach. Wzrost ten nadal będzie jeszcze pręd- 
Bzy, bo Rusini mają niewyczerpane -zasoby w lu- 
dności wiejskiej, zkąd będą wydobywać coraz to 
większe siły. Dla tego chcielibyśmy, aby ubogi chło- 
piec pochodzenia polskiego, mający zdolnośći do 
nauki, znajdował zawsze ułatwienie i pomoc do ò- 
siągnięcia jakiegoś stanowiska w Bpółeczeństwie. 
Trzeba w tym razie brać przykład z Rusinów. Kaź- 
dego ubogiego chłopca, o ile tylko mogą, ciągną 
w górę, byle w przyszłości zyskać w nim jednego 
więcej szermierza ruskiej idei. narodowej. Ale z dru- 
giej strony obawiamy się, aby nas nie posądzono 
o obskurantyzm, o nieprzychylność dla szerzenia się 
oświaty wśród Rusinów. Owszem z całego serca ży- 
czylibyśmy jak najszerszego jej upowszechnienia. 
Stara to zasada, że Światło wiedzy, to prawdziwa 
potęga. Ale chcielibyśmy, aby ta oświata była praw- 
dziwą, opartą na wzniosłych zasadach cywilizacyi 
ząchodnio-katolickiej, a nie taką, jaką dziś widzi- 
my wśród pseudo - inteligencyi ruskiej, hołdującej 
kierankom przeważnie ujemnym. Z tego powodu 
bylibyśmy zdanie, aby bursy, projektowane przez 
nag, przyjmowały, oprócz ubogiej młodzieży pol- 
skiej, dzieci włościan ruskich i dopomagały im do 
kształcenia się na dobrych obywateli kraju. Nie- 
podobna, aby w ciągu ośmiu lat pobytu w gimna- 
żyum, pod okiem seniora. buray, wśród kolegów 
Polaków, niezatarł się wszelki szkodliwy wpływ 
pozaszkolny. Im więcej z ludu ruskiego mieli- 
byśmy wychowańców w takich bursach, tem sowi- 
ciej opłaciłyby się w przyszłości koszta łożone na 
ich utrzymanie. Tylko na seniorów należałoby po- 
woływać ludzi światłych i oddanych z całem zami- 
łowaniom pięknemu celowi, do jakiego projektowa- 
ne bursy mają prowadzić. i 

Za trzeci ważny środek wywierania wpływn na 
spółeczeństwo ruskie, uważamy zakładanie biblio- 
tek publicznych po znaczniejszych miastach Galicyi 
wschodniej. Przez to osiągnęlibyśmy cel podwójny. 
Najpierw w bibliotekach takich przybyłyby nowe 
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| 
Oi tego ozasu, corocznie ponawiał sig wniosek 
powrotu do stanu z przed roku 1868, ale Wydział 
krajowy odradzał podobnego kroku, i mając pole- 
cenis zbadania sprawy, wniósł w r. 1874 projekt 
ustawy o przejęcie na kraj kosztów leczenia ubo- 
gich dotkniętych kiłą, i o zniżenie obowiązków 
gmin do trzeciej części. W komisyi sejmowej po- 
dzieliły się zdania, 8 kiedy większość ze Sprawo- 
zdawcą Drem Hoszardem, wnosłs przenieść 
wszystk'e koa:ta leczenią na kraj, mniejszość ko- 
misyi przez usta Swego sprawozdawcy posła Kra- 
ińskiego, radziła jedynie usunąć odyowiedzial- 
ność gmin za leczenie ubogich od lat pięciu nieza- 
mieszkujących w gminie, Wszyscy prawie najzna- 
komitsi posłowie stali w śprzeczności z wnioskiem 
większości komisyi, jak to wskazuje imienne gło- 
sowanie, w którem uchwalono przy pomocy posłów 
włościeńskich, wziąść pod szczegółowe obrady wnio- 
sek większości komisyi 69 głosami przeciw 50. 
Zaledwie upłynęło trzy lata od czasu zaprowa- 


„sosie Wydziała 


Co do nas, musimy powrócić do zapatrywań nie- 
dawno wyrażonych, że koszta leczenia winny cię- 
żyć na tym okręgu zdrowiy który ma się składać 
z kilku gmin i obszarów Gwórskich. Żeby zaś ko- 
szta te rozkładały się równo na kraj i nie prze- 
ciątały jednych okręgów na niekorzyść drugich, 
potrzeba, żeby ciążyły na okręgu zamieszkania, a 
nie na okręgu, w którym chory urodził się. Rze- 
czywiście, tradno wymagać, aby za ubogiego opła- 
cała koszta leczenia gmina, z którą tem nic nie 
miał wspólnego, gdy ją w Sile wieku opuścił, szu- 
kając dla siebie chleba, i wiele lat przepędził po 
za miejscem urodzenia, może przez ten czas gdzie- 
indziej pracował, i zarabiał, i przyczyniał się do 
pomnożenia bogactwa i dobrobytu w miejscu swego 
zamieszkania. Człowiek taki, kiedy los odwróci się 
od niego, kiedy siły stargał, według ustaw o swoj- 
szczyźnie ma stawać sią ciężarem gminy, w której 
przypadkiem się urodził. ; 

Jeżeli jednak ustawa o Swojszczyźnie nakłada 
ten obowiązek na gminy, to nic nie przeszkadza, 
abyśmy go uczynili przez to mniej dolegliwym, że- 
by ustawa przynajmniej koszta leczenia wkładała 
na gminy zamieszkania. 

Obowiązek nie może przecież iść dalej, jak star- 
czą siły okręgu zdrowia, wkładając więc na jego 
barki koszta leczenia ubogich chorych, należy go u- 
czynić ile możności przystępnemi, a to, aby koszta 


ogniska życia umysłowego na prowincyi. Przyznać 
się ze smutkiem musimy, że w tym względzie po- 
zostaliśmy daleko po za Europą. W Niemczech lub 
Francyi, w miastach stosunkowo daleko mniejszych, 
znajdujemy biblioteki publiczne rządowe lub miej- 
skie. A u nas w takich miastach, jak Przemyśl, 
Tarnopol, Stanisławów, publiczność pozbawioną jest 
środków dalszego kształcenia się. Biblioteki gimna- 
zyalne są zwykle niewielkie i służą tylko wyłącznie 
potrzebom szkoły. 

Większych bibliotek prywatnych, po naszych mia- 
stach prowincyonalnych, nie ma, a gdyby nawet i 
były, to nie każdy może z nich korystać. Pokarmu 
umysłowego naszej prowincyi dostarczają tylko 
czytelnie przy księgarniach, składające się z samych 
prawie powieści i romansów. Przyznać należy, że 
ż takiego źródła wiele zaczerpnąć nie można. I 
czyż mamy się dziwić, ża nasza publiczność pro- 
wincyonalna tak mało czyta i tak mało kupuje 
książek. Uśpienie umysłowe jest naturalcym rezul- 
tatem tego stanu, bo niema bodźca, niema zachęty 
do pracy. Otóż biblioteki publiczne, zdaniem na- 
szem, mogłyby złemu zaradzić, sprowadziłyby jakiś 
ruch umysłowy, powiększyłyby zasób wiedzy społe- 
czeństwa prowiacyonalnego, pozbawionego dziś mo- 
ności zaspokojenia swych poważniejszych potrzeb 
duchowych. Przytem dobrze pośierowane biblioteki 
publiczne, rozbudzając jakieś życie umysłowe, przy- 
czyniłyby się znacznie do osłabienia potężnego dzi- 
siaj wpływu niektórych dzienników, zaspokajających 
prawie wyłącznie wszystkie potrzeby umysłowe 
prowincyi. Z drugiej znowu strony z bibliotek pu- 
bliczaych korzystaliby księża ruscy i ich rodziny. 
Wiemy, jak przykra są stosunki materyalne nieje- 
dnego. księdza ruskiego, obarczonego rodziaą. Nie- 
kiedy braknie mu Środków na opędzenie: najnie 
zbędniejszych potrzeb, więc 0 kupowania książek 
lub prenumerowaniu czasopism mowy być nie mo- 
że. Dopóki z dworem były dobre Stosunki, ksiądz 
zaopatrywał się ztamtąd w książki. Ale dziś czasy 
się zmieniły. Właściciel ziemski nie wszędzie mie- 
azka na wsi, a jeżeli i mieszka, to nie jeden ksią- 
żek nie kupuje, lub niema z plebanią ruską żadnych 


utrzymania szpitalów, oraz koszta chorób specyal- i 


miaża się niemi powodować, w takim razie niech 
zrezygnuje z nadziei naprawy naszych zaniedba- 
nych stosunków; bo przecież nie ulega wątpliwości, 
że nie zdołamy w żadnej sprawie zaprowadzić sku- 
tecznego polepszenia, bez oparcią się na gruncie 
powszechnej sprawiedliwości, bez równomiernego 
rozkładu ciężarów publicznych. 

Zasadzie tej, mamy nadzieję, hołduje Wydział 
krajowy. Referentem spraw Bzpitalaych, jest dziś 
ten sam właśnie sprawozdawca większości komisyi 
w r. 1874, który przyprowadził do skutku ustawę, 


|z powodu że dawny system był uciążliwym dla 


gmin. Dziś ma on sposobność ocenienia dokładnie 
niedogodności i niebezpieczeństwa systemu obecne- 
go, a tem samom niepowinien szukać ratunku w po- 
wrocie do dawnych błędów, lecz niezawodnie będzie 
się starał o wynalezienie dróg nowych. Niechcąc 
nagłych przemian, które często bywają źródłem 
błędów, mniemamy, że wniosek posła Golejewskie- 
go nie może być załatwionym pospiesznie w ciąga 
tej sesyi, ala należy go odstąpić Wydziałowi kra- 
jowemu. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 11 październike, 
17-te posiedzenie sejmowe. 


P,X. Buchwald przedłożył wniosek, aby datki 
gmin na nauczycieli ludowych ściągane były przez 
organa rządowe razem z podatkami, p? rog 
wniozkodawcy odesłańo ten wniosek bez owa- 
nia do komisyi edukacyjnej. 

Na porządka dziennym była specyslna dyskusya 
o budowie domu administracyjnego przy zakładzie 
obłąkanych w Kalparkowie. 

Po odrzuceniu wniosku p. Hausnera, ar 
kwotę wyznaczyć sig mającą ograniczyć do 45,0 


„Oficyał* 
znosi się i ma opiewać: 
„Dwóch oficyałów*. ; 

III. Ustęp 2 w dziale II opiewający : 

„Lekarze: 
a) płacy po 1000 złr., 
o) pomieszkanie z opałem, 
c) wikt, 

å) dodatku pięcioletniego po 150 złr.* 

znosi Big i zastępuje ustępem: 
„Lekarze : 
A. prymaryusze : 

a) płacy po 1500 złr., 

b) pomieszkanie z opałem, 

c) wikt, 

d) dodatku pięcioletniego po 200 złr. 

B. sekundaryusze : 

a) płacy po 1000 żłr., 

b) pomieszkanie z opałem, 

c) wikt, 

d) dodatku pięcioletniego po 150 złr.* 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi drogowej wzglę- 
dem drogi Lwów-Stojanów. 

Uchwałą sejmową z d. 30 września b. r. zwró- 
conem zostało sprawozdanie o uznanie drogi Lwów- 
Stojanów za krajową, z poleceniem: -+ 

a) Zaproponowania dwaj pw tej drogi 
co do jej części od Lwowa do ionki ; 

b) Zbadamia, czyli droga ze Stojanowa do Kra- 
snego nie zaspokoiłaby potrzeb tamtejszej okolicy ? 

Co do pierwszej tego polecenia komisya 
drogowa mniema, że w ustawie już stanowczo 0- 
rzekać o pewnym dukcie części drogi od Lwowa 
zd za jest zbytecznem, a może penpe zarzą 

wem. ecznem, R wiem, j rzmie- 
nie ustawy będzie takie, re co do przyszłego 
duktu niczemu nie p i niczego nie wyklu- 
cza, a oznaczeniem punktów końcowych i środko- 
wego jej kierunek główny wskazuje. 

Niemożliwą jest rzeczą już dzisiaj stanowczo o- 


rzec, jak w óle droga ta między Lwowem a 
Kamionką prow. być ma; orzeczenie takie 


winny poprzedzać Ścisłe badania tak jednego jak 
i drugiego duktu pod względem ekonomicznym i 
finansowym, również pertraktacye względem dobro- 
wolnych datków, a pod tym ostatnim względem 0- 
rzeczenie stanowcze nawetby było szkodliwem. 

Co do drugiej części polecenia, ażeby komisya 


złr., uchwalono wnioski komisyi, które wczoraj po- | drogowa zbadała, czyli droga ze Btojanowa do Kra- 


dałem. 

Bez dyskusyi uchwalono dalej na wniosek komi- 
ayi budżetowej S ać ów p. Skałkowski): 

„Na rekonstruktyę drogi wiodącej od rogatki 
gródeckiej we Lwowie do krajowego zakładu dla 
obłąkanych na Kulparkowie, otwiera sig Wydzia- 
łowi krajowemu kredyt do wysokości kwoty złr. 
9825 cent. 17, który ma być pokryty z tej sumy, 
która z funduszu krajowego na subwencyonowanie 
dróg powiatowych i gminnych będzie przeznaczoną 
w budżecie na r. 1879“. 

Na wniosek komisy: szpitalńej (ref. p. Kamiński) 
również bez dyskusyi uchwalono : 

Sejm otwiera na postawienie budynku gospodar- 
skiego dla szpitala powszechnego we Lwowie kre- 
dyt w sumie 8217 złr. na r. 1879, tudzież: „Sejm 
otwiera Wydziałowi krajowemu na rozszerzenie ła- 
zienek w Zakładzie dla obłąkanych na Kulparko- 
wie dodatkowy kredyt w kwocie 3972 złr.* 

Na whiosek tejże samej komisyi (ref. p. Weso- 
łowski) poczyniono dalej bez dyskusyi następujące 
zmiahy w etacie posad i płac krajowego zakładu 
dla obłąkanych na Kalparkowie: 

L Ustęp 2 w dziale I A. który opiewa: 

„Trzech lekarzy doktorów medycyny“ znosi się 
i na przyszłość ma opiewać: 


towarzyskich stosunków. Więc i ksiądz ruski, jeżeli 
ma jakieś wyższe umysłowe potrzeby, ucieka się 


do tego samego zródła, to jest do czytelni wig: 
garskiej. Jakież to wielkie znaczenie miałaby dla 
inteligencyi polsko-ruskiej umiejętnie nagromadzona 
i dobrze kierowana € | 
mogłyby znaleźć miejsce najlepsze dzieła dotyczące 
historyi i literatury polskiej, rozmaite pamiętniki, 
poszye i wyborowe powieści, tłómaczenia dzieł po- 
ważniejszych z literatur obcych it. d. Tutaj nasza 
bogata literatura rozniosłaby nietylko Światło wie- 
dzy, ale i lepsze, uzlachetniejsze uczucia wśród 
czytającej deem. publiczności. Byłoby istotnie 
grzechem, gdybyśmy nie użyli dla celów narodo- 
wych tak potężnego czynnika, jakim: jest literatura 
nasza, przejęta na wskróś dążeniami zacnemi i mo- 
ralnemi. Kobiety zwłaszcza fuskie, skoro raz: zna- 
lazły upodobame w utworach naszej literatury po- 
etycznej i powieściowej, zapewne niezbyt skwapli- 
wie brałyby do ręki tuzinkowe wyroby własnych 
pisarzy. W projektowanych bibliotekach należałoby 
zebrać wszystko, co tylko w kwestyi ruskiej wyszło 
z pod pióra polskiego. Byłaby to bardzo pożądana 
lektura, zwłaszcza dla młodzieży ruskiej. Trzeba 
koniecznie się starać o jak najliczniejsze upowszech- 
nienie prac tego rodzaju a nawet gdyby się zna- 
lazły środki, postarać się © ich przekład na język 
ruski. Społeczeństwo dbające o swoją przyszłość i 
o swój rozwój, powinno Koniecznie znaleść środki 
na założenie, choć w dwóch lub trzech większych 
miastach prowiacyonalnych, bibliotek publicznych. 
Styszeliśmy o zazaieraonych ofiarach bibliotek pry- 
watnych na użytek publiczny, dla Lwowa lub Kra- 
kowa, gdzie już i tak nie zbywa na bibliotekach 
publicznych. Czyżby nie było daleko większą za- 
słagą ze strony ofiarodawców, gdyby który z nich 
chciał zrobić ofiarę dla jednego z większych miast 
prowincyonalnych ? : 5 
Na podaniu i wskazaniu środków wyżej wymie- 
nionych na razie muszę poprzestać. Nie przeczę, 
że ludzie dobrej woli, obznajomieni należycie z tą 
kwestyą, znajdą jeszcze wiele innych środków. 
Chodziło mi tylko o zwrócenie uwagi na COTAŁ 


snego nie zaspokoiłaby potrzeb tamtejszej okolicy. 
Komisya jest zdania, że droga ta oprócz trudno- 
ści, które nastręcza, bynajmniej tym potrzebom nie 


g 5» 
omisya tedy obstaje przy swoim pierwotnym 
wniosku. 

* Ztąd wywiązała się dość długa dyskusya. P. X. 
Krasicki, jako mieszkaniec tamtych okolic po- 
piera wnioski komisyi, odwołając się do ludzkości 
i wspaniałomyślności kraju. 

P. Golejewski uważa, że wniosek komis;i nie 
jest dostatecznie uzasadniony, nie chce głosować na 
ślepo i wnosi, aby całą sprawę odesłać do Wy- 
działa krajowego z poleceniem wygotowania Bzcze- 
gółowego projektu. 

P. Wolański Erazm podnosi znowu swój wnio- 
sek o uznanie tej drogi za powiatową i subwen- 
cyonowanie jej z funduszu krajowego i żąda, ażeby 
aż do załatwienia tego wniosku, który do komisyi 
a mad został, wstrzymać się z uchwaleniem u- 
stawy. 

Przemawiali jeszcze pp.: Gross, Krasicki, 
Tyszkowski, Golejewski, poczem sprawozda- 
wca obszernie odpowiadał na zarzuty i gorąco za- 
lecał wniosek komisyi. Przy głosowaniu odrzucono 
prawie jednogłośnie wniosek p. Wolańskiego, a 


szersze rozmiary, jakie zacżyna przybierać t. z. 
kwestya ruska. Praca ta najzupełniej odpowie za- 
miarom piszącego, jeżeli choć trochę się przyczyni 
do głębszego zastanowienia się nad kwestyą ruską 
i pobudzi do jakiegoś działania. Również nie wska- 


biblioteka publiczną. W niej|zywałem sposobów wprowadzenia w życie żadnego 


z powyższych projektów. Ludzie praktyczni i kraj 
miłujący znajdą stósowniejsze od tych, które mógł- 
bym przytoczyć, Tylko nie zapoznawajmy ważności 
dla nas tej kwestyi. Nie powinniśmy zapominać, 
że Raś czerwona była naszą pierwszą zdobyczą po 
tak licznych stratach na zachodzie, jakieśmy po- 
nieśli skutkiem nieszczęśliwego podziała Polski 
przez Bolesława Krzywoustego. Zajęcie Razi czer- 
wonej było pierwszym Śmiałym krokiem w naszem 
dążeniu na wschód. Przez jej zajęcie otwarły sig 
szerokie drogi dla naszej ości cywilizacyjnej 
i politycznej i przez nią tylko zyskaliśmy wpływ 
na inne kraje ruskie. Jeżeli nasze prawa history- 
czne do ziem ruskich nie mają być mrzonką, to 
wszelkimi sposobami powinniśmy się starać 0 Za- 
chowanie naszego wpływu i znaczenia na Rusi 
czerwonej. Utrzymanie zaś i wzmocnienie polskości 
w Galicyi wschodniej będzie zarazem dowodem NA- 
szej wytrawności i dojrzałości politycznej. Czyż- 
byśmy mieli nędznie zmarnować to, co nasi przod- 
kowie zdobyli swą ciężką pracą i tak hojną ofiarą 
krwi? Jesteśmy głęboko przekonani, że Tozwiąza- 
nie kwestyi ruskiej nie da sig osięgnąć Żadnemi 
kompromisami lub tranzakcyami pohtycziemi. Prze- 
ciwnie, przy dzisiejszem usposobieniu znacznej wię- 
kszości Rusinów, środki te 1 sposoby sprowadziłyby 
jeszcze większe rozdwojenie. Rozwiązanie kwestyi 
ruskiej winno wchodzić w zakres tak zwanej pra- 
cy organicznej. Im prędzej do niej się zabierzemy, 
tem rychlej spodziewać sig możemy pomyślnych 
rezultatów. Pamiętajmy o tem, że jest garstką lu- 
dzi nadzwyczaj przebiegłych, podkopujących się 
jak krety pod gmach pięciowiekowy naszej pracy 
historycznej. A więc cavsant consules, ne quid re- 
publica detrimenti capiat! A. Bulima. 
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znaczną większością głosów wniosek p. Golejow- 
skiego, a po krótkiej dyskusyi uchwalono następu- 
Jącą ustawę : 

Art. 1. Droga wiodąca od Lwowa lub òd jednego 
punktu drogi rządowej Liwowsko - Tomaszowskiej 
przez Kamionkę od granicy państwa w Stojanowie 
nznaję się za krajową. 

Art. 2. Powiaty, przez których terytorynm droga 
ta przechodzić będzie, obowiązane są opłacać wszel- 
kie wynagrodzenia za grunta, czy to stale 
grac? zajęte, czy też na cele budowy czasowo u- 


wane. 

sm | $. 1 sabrał gien pt adr, nie sta- 
ąc żadnego ; dzi ę jednakże, że 

sprawozdanie nie wspomina nic o ofercie konsorcy- 

um pewnego, która została w formie petycyi do 

Ssjmu wniesiona. 

P. Wolański. Jeżeli już ma się przystąpić do 
budowy drogi, to mowca pragnie, aby próbę tę od- 
byto na mniejszej przestrzeni i wnosi, aby drogę 
tg tylko do Kamionki uznano za krajową. — Wnio- 
sek tem mie został poparty. 

P. Grocholski stawia wniosek, aby zamiast 
„do panktu drogi lowowsko-tomaszowskiej*, powie- 
dziano w art. 1 „do Chołojowa*. 

Sprawczdawca odpowiada p. Grocholskiamu, że 
miasteczko to nie ma żadnego znaczenia, więc dro- 
ga, któraby sig tam kończyła, nie miałaby wcale 
charakteru drcgi krajowej — poczem ustawę i u- 
chwałę w drugiem i trzeciem czytaniu przyjęto. 
śię: dyskusyi przyjęto jeszcze następującą u- 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by po o- 
trzymaniu najwyższej sankcji do ustawy, uznającej 
drogą ze Lwowa do Btojanowa ża OwĄ, y- 
stąpił do budowy tej drogi na przestrzeni Ka- 
mionki do Btojanowa. 


W tym cela upoważnia się Wydział krajowy dof ski 


użycia sumy 30,600 złr. w. a. z fanduszu ryczał- 
towego na am dróg krajowych w r. 1879 wy- 
znaczyć się m e 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by zbadał 
wszelkie warunki, odnoszące się do dwóch możli- 
wych duktów drogi Lwowsko-Stojanowskiej, to jest 
na Kalików i Kukizów, tak pod względem ekono- 
micznym jako też i finansowym, a wynik tych ba- 
dań oraz wniosek co do przyszłego kieranka tej 
drogi Sejmowi na przyszłą sesyg przedłożył.“ 

P. Badeni zdaje sprawę o pozwolenie na pobór 
myt, ktorych kilk e udzielono rozmaitym gmi- 
nom i obszarom dworskim. 

Nastąpiło sprawozdanie o petycyach. 

P. Łukasiewicz zdaje sprawę o petycyi m. 
Chrzanowa o uwolnienie od dodatku do podatka 
domowo - czynszowego. Petycya ta już raz była 
przedmiotem obrad Sejmu, lecz dla braku komple- 
tu nie mógł być wniosek uchwalony. Komisya wno- 
si przejście do porządku dziennego, ponieważ we- 
dług ustaw mogą być uwolnione tylko miasta. Po 
przemówieniu p. icza Izba przychyla się 
do petycyi, odrzucając wniosek komisji. 

Ponieważ w ciągu obrad kilkakrotnie okazał się 
brak kompletu w sali, p. Baum czyni naglący 
ine wy hy teczce 4 sitaria ara ZA- 

em byłoby utrzymać porządek w Izbie i zapo- 
biegać dekompletowaniu Izby. 

Bez rozpraw uznano nagłość i przyjęto wniosek 
p. Bauma. 

Petycyg Mendla Zimmermanna o opuszczenie 
czynszu za dzierżawę myta w Podwołoczyskach, od- 
stąpiono Wydziałowi krajowemu. Podobnie też u- 
czyniono z petycyą Wydziału powiatowego w Kol- 
buszowy o wprowadzenie wsrzelni zoli w Starej-Boli. 
Sierotom po Ś. p. Iwanickim urzędniku Wydziału 
krajowego udzielono jednorazową zapomogę 148 złr., 
Towarzystwu pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo w Przemyślu zapomogę w kwocie 500 złr. 
ma rozszerzenie domu, miasteczku Uście Zielone, 
które zgorzało niedawno — zapomogę w kwocie 
1000 złr. 

P. Golejewski zdaje sprawę o petycyi lwow- 
skiego Towarzystwa „ nia“ o subwencyę sta- 
łą roczną 2000 złr. i wyznaczenie delegata Sejma 
lub Wydziału krajowego, któryby z głosem stano- 
wczym brał udział w e(!) Sprawozdanie to 
ubawiło bardzo Izbę. P. Golejewski odczytuje naj- 
pierw dwie sprzeczne opinie komisyj o tem Towa- 
rzystwie. Jedna (ks. Czartoryski i p. Madej- 
ski) odmawia Towarzystwu temu racyi bytu wobec 
istnienia Towarzystwa muzycznego i nie pojmuje 
jaka korzyść z utrzymywania kapeli we Lwowie wy- 
nisnąć może dla kraju. 

Druga opinia pp. Sawczyńskiego i Jachimowskie- 
go bardzo pochlebnie wyraża się o Towarzystwie, 
które kształci kapelistów dla całego kraju i ma 
cel humanitarny, gdyż daje zatrudnienie chłopcem, 
którzyby w przeciwnym razie stali się próżniakami. 
Komisya sejmowa nie mogąc doradzać wzięcia sta- 
łego ciężaru na kraj wnosi przejść do porządku 
dziennego, poczem p. Golejewski schodzi z trybuny, 
a wchodzi na nię — sprawozdawca mniejszości ko- 
misyj, (p. Wolański Wład.). Mu.ejszoćć wychwa- 
lając tak zarząd Towarzystwa jak i cel ı rezultaty 
jakie już osiągnięto i dodając, że w rezie odmó- 
wienia subwencyi byt Tow wa jest zagrożo- 
ny — wnosi udzielenie jednorazowej zapomogi w kwo- 
cie 500 złr. 

Z powodu iż Sprawozdawca mniejszości wspo- 
mniał o „niedokładności“ sprawozdania komisyi, do 
której należał ks. Czertoryski, zapytuje tenże spra- 
wozdawcę, co rozumiał przez ten wyraz. 

Sprawozdawca odpowiada, że skoro Wydział dru- 
gą komisyę ustanowił, zdawać się musiało, że jakaś 
tam niedokładność zaszła. 

P. Pietruski objaśnia, że Wydział dowiędzia- 
wszy się, iż tak p. Madejski jak i ka. Czar- 
toryski należą do Towarzystwa muzycznego, pra- 

także u-łyszeć inne zdanie według zasady 
audiatur et altera pars i dlatego zasięgnął zdania 
drugiej komisyi. 

Wywiązała się stąd znowu dyskusya, gdyż prze- 
mawiali wszyscy, posłowie, o których wspomniano 
w sprawozdaniach mianowicie p, p. Madeyski, 
Czartoryski, Sawczyński, w końcu zaś mimo 
przemówienia p. Hausnera, wniozek mniejszości 
upadł, gdyż słabą większością uchwalono przejść do 
porządku dziennego. 

Z powodu spóźnicnej pory 3*/, marszełek odra- 
cza posiedzenie do jutra. 


Londyn 7 października. 


Powszechnie zajmują się tutaj w obecnej chwili 
pytaniem, jakie postanowienia mogły zapaść na wiel- 
kiej radzie ministrów, która się odbyła w sobotę 
w sprawie Afganistanu. Rada ta trwała przeszło 
trzy godziny. Od zamknięcia parlamentu po raz 
pierwszy zeszli się razem ministrowie. Jakkolwiek 
pere narady jest trzymany w sekrecie, mam po- 

7 mniemać, że gabinet oświadczył się przeciwnym 


wszelkiemu dzisłaniu bezpośredniemu i że zamie- 
rza raczej wstrzymywać i miarkować lorda Lyttona 
niżeli popychsć go naprzód. Lecz jest możebnem, 
że wypadki niedozwolą zatrzymać się w tej polity- 
te wyczekującej. Jeśli ostatnia wiadomości 893 pra- 
wdziwe, Szer Ali nie dozwoli rządowi angielskiemu 
odkładać operacyj militarnych do wiosny. Jeśli An- 
glia zmuszoną będzie do rozpoczęcia kampanii, roz- 
pocznię się ona podwójnym ruchem na Kandahar i 


pod | Dżellabad. Chodzi bardzo o to, aby te dwa miasta 


zostały zajęte przed zimą. Zajęcie bezpośrednie te- 
At aee emira wywarłoby silne w.ażenie moralne. 
ależy wszelako dodać, że wojska anglo-indyjstie 
nie będą w możności ruszyć w pole przed trzema 
tygodniami. Będzie można zaledwie jak się to juz 
dzieje wysłać z Peszaweru jakiś kontyngens na o- 
brong pokoleń kyberskich zagrożonych od Szer 
Alego, który zagraża im srogą pomstą. Emir nie 
przebaczy im, że dali eskortę misyi angielskiej. 

Ministrowie znów się mają zgromadzić. Zdaje się, 
że zwracają oni baczniejszą uwsgę na stanowisko 
Rosyi niż Szir Alego. Depesza z Barlina donosi, że 
rząd petersburski ma zamiar wysłania korpusu ob- 
serwacyjnego na tak zwatą granicę afzanistańską. 
Mówię tak zwaną, gdyż terytorynm rosyjskie nie 
styka się bezpośrednio z posiadłościami Emira, od- 
dzielone jest od nich 80 do 100 milowym pa- 
sem neutralnym. Prawdą jest znów, że panujący 
w Bacharze jest wasalem rosyjskim, lecz to nie u- 
sprawiedliwia wysłania korpusu obserwacyjnego na 
granicę, która nie jest zagrożoną. Jeśli te przyj- 
dzie do skutku rząd angielski będzie w tem wi- 
dział zamiar pośredniej pomocy Emirowi. Jakkol- 
wiek dzienniki rosyjskie odrzuczją odpowiedzialność 
za ta zawikłania i Erami pojednawczo, nis 
zmieni to znaczenia podobnego aktu. Wysłanie armii 
obserwacyjnej obudziłoby draźliwość rządu angiel- 
lego. 

Zresztą pewni są tu łatwego zajęcia Kaadaharu: 
życzliwość plemion poładniowych Afganistanu uła- 
twiłaby to zadanie. Rzecz się ma podvbn'e z Dte- 
labad. Zawziętość Szyr Alego przeciw pokoleniom 
kyberskim posłuży polityce angielskiej. Lecz w ża 
dnym wypadku operacye wojenne nie mogą się roz- 
począć wcześniej niż w listopadzie. Wina to gabi- 
netu londyńskiego, który od trzech lat starał się 
wstrzymywać przygotowania wojskowe wice króla 
Iadyj. Gdy Anglic7 zajmą te dwa miasta, Szer Ali 
z pewnością wejdzie w układy. 

Jest pewnem, że Sir A. Layard wraca do Anglii. 
Jego podróż stoi w związku z Poke Ni reform 
w Azyi mniejszej i z komisyą rumelską. Nie wiado 
mo jeszcze co rząd postanowi w sprawie wykonania 
traktatu. Głoszą, że wysłano w tym przedmiocie 
notę do Petersburga. 

Wracając do kwestyi afzanistańskiej mogę do- 
nieść, że rząd zażądał ochotników do służby arty- 
leryjskiej. Niebawem zażąda ich dla kawaleryi. Wia- 
domo też, że emir rozporządza silną artyleryą i 
liczną kawaleryg, ale czy ma dużo amunicyi? Pra- 
wdopodobnie pod tym względem n'e jest dostate- 
cznie zaopatrzony. 

Okręt „Serapis“, który odpływa w przyszłym ty- 
godniu do Iadyj, powiezie z sobą pięć bateryj ar- 
tyleryj. Baterye te idą do Madras, gdzie zapeł- 
nią braki spowodowane formacyj korpusu ekspe- 
dycyjnego. 

Donoszą o Śmierci lorda Chelonsford dawnego 
lorda kanclerza, w 80 roku życia. 


Rada szkolaa krajowa mianowała rzeczywistymi 
nauczycielami szkół etatowych: Alfonsa Zającz- 
kowskiego w Kolbuszowy, Jana Łastowie- 
ckiego w Iwanówce, Stanisława Bukowskie- 
go w Kaczanówce, Tytasa Pituleja w Nadziejo- 
wie, Erazma Gutkowskiego w Dukli i Szy- 
mona Wojczaka w Nowoziółce. 


Wiedeń 11 października. Rada państwa zwo- 
łaną być ma d. 22 lub 23 b. m., N. fr. Presse 
donosi uawet, że już jutro pojawi się w dzienniku 
urzędowym odnośne ogłoszenie. Dziś miała się od- 
być wspóloa rada ministrów, na którój obecnymi 
być mieli ministrowie wspólni, oraz ministrowie 
Auersperg, Pretis, Tisza i Wenckheim. Z powoła- 
nia prezesów obu gabinetów, oraz ministrów skar- 
bu wnosić można, iż chodzi o dostarczenie fundu- 
szów na najpilniesze potrzeby okupacyjnój armii. 
Hr. Andraszy dziś t+kże przybywa do Wiednia, 
gdzie nietylko obecnym będzie na wspomnianćj ra- 
die ministrów, lecz weżmie także udział w ukła- 
daniu mowy tionowój węgierskićj, mianowicie co 
do ustępu o polityce zagranicznćj. 

Budapester Corresp. donosi: „N. Pan poruczył 
prezesowi gabinetu p. Tiszy tymczasowe kierowni- 
ctwo węgierskiego ministerstwa skarbu, ministrowi 
bar. Wenckheimowi zaś tymczasowe kierownictwo 
węgierskiego ministerstwa spraw wewnętrznych. Pre- 
zes gabinetu p. Tisza konferował dziś wieczór (d. 
10 b. m.) przez dłuższy czas z ministram skarbu 
p. Pretisem. Jutro pod przewodnictwem N. Pana 
odbędzie się wspólna rada ministrów.“ 


Bośnia i Hercegowina. 


Jenerał-major Rein!ander przeprowadza, jak do- 
noszą dzienniki, pomyślnie pacyfiakcyę północno-za- 
chodnićj części Chorwacyi tureckiej, zamieszkałći 
przeważnie przez Mahometan. Z powodu twierdzeń 
dzienników tureckich, że część ta kraju zamieszka- 
łą jest przeważnie przez chrześcian i że ci głównie 
stawiali opór wojsku austryackhiemu, stara się dziś 
Presse na podstawie dat pewnych udowodnić, że 
tak nie jest, a mianowicie wykazuje, że sandżak 
Bihacza liczył w r. 1875 przed powstaniem 90,400 
Mahometan, 74 200 prawosławnych i 9200 katoli- 
ków; sandłak Zwornika (Possawina) 127.80 Ma- 
hometan, 93 500 prawosławnych i 23,000 katoli- 
tów. Przeto w obu tych sandżakach przewyższała 
liczba ludności mahometańskićj o 12.000 dusz lu- 
dność chrześciańską. Z tego wyprowadza pomie- 
piony dziennik, że opór pochodził ze strony ludao- 
ści mahometańskićj, a nie chrześciańskiśj. 

Porta pcgodziła się jak wiadomo, z ligą albań- 
ską ; dobre to porozumienie przypisują okoliczności, 
że Porta winę zamordowania Mehmeda Alego sxła- 
da na rozbójników, a nie na ligę. Tymczasem rzyd 
turecki nie przestaje ściągać wojsk do wilajetn kos- 
sowskiego i podobno wkrótce ma się tam skoncen. 
trować 150,000 żołnierzy. Wiadomość ta nie licuje 
zupełnie z inną, ze Źródeł półurzędowych pocho- 
dzącą , jakoby zwycięstwa austryackie w południo- 
wo-wschodnićj stronie Serajewa takie wrażenie spra- 
wiły na ludności paszaliku Nowego Bazaru, że mia- 
sta Plewlje, Prijepolje i Sienica oświadczyć misły, 
iż gotowe są do poddania się. Gdyby nawet mia- 
sta te istotnie tę myśl miały, to wobec nagroma- 
dzonego tam wojska tureckiego, niezawodnie oba- 


był ozdobiony cyfcą NN. Państwa w ogniu, a pod 
Białym Orłem Bramy Floryańskiej zatknięte były 
chorągwie państwa i miasta. Głalerye Rondla prze- 
pełnione były publicznością, a od Rondla do Bramy 
stały wszystkie zgromadzenia rękodzielników z go- 
dłami starych cechów, chorągwiami i buławami, two- 
raąc po obu stronach drogi szpaler. Arcyksiążę po- 
przedzony przez Prezydenta miasta, mając obok sie 
bie w powozie Namiestnika, wjeżdżał do miasta przy 
'Qkrzykach tłumnie zgromadzonej ludności zapełniającej 
ulicę Floryańską. Tak ta ulica jak cały Rynek oświetlo- 
ne były rzęsiście. JOWys. wysiadł w pałacu Spiskim 
w Starostwte Po godz. Jej wyruszył x gmachu ratu- 
szowego pochód z pochodniami, w którym wzięła udział 
idąc przodem R.da miejska a najpoważniejsi obywatele 
nieśli pochodnie. Orszak ten ciągnął przez ulicę Grodz- 
ką i Rynkiem pod pałac Spiski, a ustawiwszy się tam 
powitał Arcyksięcia okrzykami przy odgłosie muzyki, 
która grała himu austryscki. Gdy po chwili ukazał 
się Arcyksiążę w oknie, wzniosły się ponowne okrzy- 
ki a na przeciwległych Sukiennicach ukazała się cyfra 
dostojnego gościa w różnobarwnym ogniu, Avcyksiążę 
dziękował ukłonem z okna i opuścił je dopiero po 
oddaleniu się orszaku z pochcdaiami, któremu towa- 
rzyszyła orkiestra grając krakowiaka. 

Dziś rano o god. 10ej JCWysokość przyjmował 
w salach 1go piętra w pałacu Spiskim z kolei X, Ad- 
ministratora dyecezyi biskupa Gałeckiego z kapitułą 
i duchowieństwem, jeneralicyę, reprezentacyę szlachty, 
Radę miejską z prezydentem swym na czele, Akade- 
mię umiejętności, władze administracyjne tak rządo- 
we jak autonomiczne, Uniwersytet, sądownictwo, szko- 
łę sztuk pięknych, instytut techniczno - przemysłowy, 
Isbę handlową i Zbór izraelicki. ; 

O god. 1!/, w południe odwiedził Arcyksiążę księ- 
stwa Czartoryskich, a ztamtąd o god. 2ej a przybył do 
katedry na Wawel, gdzie go oczekiwał X. Biskup z pra 
łatem kapituły X, Matzke i prof. Łepkowski, jako 
konserwator zabytków. Arcy książę zwiedził zarazem 
groby królewskie i udał do sali radnej miejskiej, dla 
bej rzenia obrazu Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“, 
któremu przyglądał się przez przeszło kwadrans i wy- 
raziwszy podziw swój dla dzieła, ubolewał, że sala 
w której obraz wystawiony, jest za szczupłą, Szcze- 
góły obrazu w nieobecności p. Matejki, który będąc 
słabym, jest na wsi, wyjaśniał Arcyksięciu prezydent 
miasta Dr. Zyblikiewicz i sekretarz szkoły sztuk pię- 
knych p. Gorżkowski. Następnie pojechał Ar:yksiąże 
do Muzeum książąt Czartoryskich, gdzie go u bramy 
przyjął ks. Władysław Czartoryski wraz z ks. Aleksan- 
drem i ks. Marcellim i hr. Janem Zamoyskim. Ztam- 
tąd udał się dostojny gość z prezydentem miasta i 
konserwatorem p. Łepkowskim do. Sukiennic, a na- 
stępnie do kościoła O0. Dominikanów. 

O godz. 6'/, wieczór daje Arcyksiążę obiad w pa- 
tacu Spiskim, na który 25 osób zostało zaproszonych, 
wieczorem zaś przyjmie herbatę u księstwa Czarto- 
ryskich. 

Od rana czynią przygotowania do iluminacyi bū- 
dynków miejskich. Z wieży Maryackiej i z Bramy 
Floryańskiej powiewają chorągwie w barwach pań- 
stwa, kraju i miasta, 

Jak donieśliśmy, jutro w niedzielę Arcyksiążę wy- 
słuchawszy o godz. 9ej rano mszy śtej w kościele 
N. P. Maryi, zwiedzi Akademię Umiejętności, Uni- 
wersytet. i Muzeum techniczno-przemysłowe, a o godz, 
3ej odjedzie do Wiednia. - 

Q pobycie Arcyksięcia Karola Ludwika we Lwo 
wie donoszą jeszcze, że tenże zwiedzał we czwartek 
zakład narodowy imienia Ossolińskich, gimnazyum 
Franciszka Józefa, szkołę leśną, Akademię techniczną, 
dom inwalidów mając za przewodnika wiceprezydenta 
p. Bartmańskiego; następnie gmach sejmowy, gdzie 
oczekiwali jego przybycia Marszałek br. Ludwik Wo- 
dzicki i jego zastępca w Wydziałe p. Oktaw Pietru- 
ski. Arcyksiążę zwiędził pot m pracownię malarską 
p. Rodakowskiego, później zaszczycił wizytą hr. Zofię 
Łosiową, córkę zmarłego namiestnika hr. Gołuchow- 
skiego i odwiedził klasztor PP. Frenciszkanek, któ 
remu szczególniej użyczał zawsze opieki. Na obiedzie 
był Arcyksiążę u Namiestnika hr. Potockiego a wie- 
ozorem u hr. Siemińskich-Lewickich, gdzie zgroma- 
dziło się liczne towarzystwo. Gazeta Lwowska opo- 
wiada, że kiedy Arcyksiążę przejeżdżał obok kościo- 
cioła ś. i Magdaleny we Lwowie, proboszcz te- 
go kościoła X. Skibiński, staruszek schorzały stanął 
na schodach kościelnych, chcąc widzieć jeszcze raz 
Arcyksięcia, którego podczas pobyta niegdyś Arcy- 
księcia we Lwowie widywał codziennie w kościele. 
JOWysokość dostrzegłszy starca, wysiadł z powozn i 
pośpieszył na schody, aby go powitać i rozmawiał 
s nim długo. 
pomnik Piusa IX w katedrze na Wawela 
: składka w Okulicach 2 złr. 

— Dochodzi nas przed zamknięciem dziennika na- 
der bolesna wiadomość o śmierci Józefa B adenie- 
go, posła na Sejm krajowy, męża niepospolitych 
zdolności, niezachwianego charakteru i zasad, Złożony 
od kilku tygodni ciężką ch orobą, umarł dziś w Kra- 
kowie o godzinie 3ciej po południu w czterdziestym 
drugim roku życia. Krótkie to życie było jednak tak 
dobrze zapełnione i użyteczne dla sprawy publicznej, 
że obszerniejszą wypadnie nam poświęcić mu wzmian- 
kę. Osobiście tracimy wiernego a drogocenanego przy- 
jaciela politycznego naszego dziennika. 

— (ała wystawa zabytków M uzeum książąt Czarto- 
ryskich jak na przyjęcie Arcyksięcia została urządzoną, 
może być oglądaną za zgłoszeniem się do zarsąda 
przez niedzielę i poniedziałek. 

— Na wystawę Towarzystwa Przy. Sztuk Pięknych 
nadeszły obrazy: Bronisława Abramowicza „Do- 
widzenia“; profesora Łuszozkiewicza „Gwałto- 
wne swaty na zamku ostrogskim 1553 r. 

— Jutro w niedzielę saliny wielickie będą oświe- 
tlone. Wstęp do salin o godz. Żej po poładni. 

— Donoszą nam z Krosna, że za powodem Wy- 
działu Rady powiatowej odprawionem było d. 8 b. m. 
w tamecznym kościele 00. Kapucynów nabożeństwo 
żałobne za śp. ks, Adama Sapiehę przy udziale wszyst 
kich władz, obywatelstwa okolicznego, młodzieży szkol- 
nej i straży pożarnej ochotniczej tudzież miejscowych 
mieszkańców. 

— Bzajka fałszerzy pieniędzy i marek pocztowych 
rosyjskich została temi dniami wykrytą we Lwowie. 
Gaz Lwowska tak pisze o tym wypadku: Wykrycie 
zawdzięczyć należy przypadkowi, że przesyłka poczto- 
wa podana daia 7 z. m. na Podzamczu we Lwowie 
pod adresem Józefa Rudolfa do Trembowli, w niewła- 
ciwe wpadła ręce. Po otwarciu przesyłki znaleziono 
w niej przyrządy do fabrykacyi fałszywych imperya- 
łów, 42 czcionek i 14 paczek marek pocztowych ro- 
syjskich podrobionych. Dalsze dochodzenia oględne, 
jakie przeprowadził komisarz policyi p. Blaim, wyka- 
zały, że fałszerze schodzili się często w hotelu pod 
L. 10 przy ulicy Rejtana i ztąd częste odbywali po- 
dróże do Brodów. Właściciel tego hotelu złożył także 
w policyi dziewięć podartych marek pocztowych ośm- 
kopiejkowych, które znalasł pod kanapą w pokoju, 
gdzie się zwykle fałszerze schodzili. Dwóch wspólui- 
ków tej szajki wyśledzono i aresztowano. Są to tutejsi 


wiałyby się jé; zdradzić, i dla tego zaliczyć mu- 
simy wiadomość tę do tćj samój kategoryi, jak te, 
które z początzu okupatyi zapewnały o uczuciach 
sympatyi ludu bośniackiego do Aus ryj. 


MRosya. 


Zajścis Anglii z Afganistarem i ewentualne tego 
zajścia skutki stanowią i dziś główny przedmiot 
zajęcia dla dzienników rosyjskich. Zajmują się też 
one niexało znanem bankructwem banka w Glas- 
gowie, utrzymając, że katastrofa ta jest bezpośre- 
dnim wynikiem popłochu, jaki sprawiły w Anglii 
wiadomcści o rzaczonem zajśsiu, tudzież wniosek, 
że musi ono niechybnie wywołać wojnę. Nowoje 
Wremia powiada, że upadek benku glasgowskiego 
wcale nie został spowodowany brakiem fanduszów 
lub przewagą passywów banku nad stanem czyn- 
nym, bo owszem — na parę dni przed ogłoszeniem 
bansractwa papiery tej iastytucyi stały tax Świet- 
nie, że za akcyę wartości 100 fantów szterlingów 
dawano 230 fant. szterl. Przyczyną więc baukru- 
ctwa było nie co innego, jak popłoch m ędzy akcyo- 
aaryuszami. spowodowany bliskością wojuy z Afga- 
nistanem. Bank giasgowski większą część swych 
fanduszów umieścił był w rękach kapitalistów in- 
dyjskich i austcalskich, o czem publiczność an- 
gielska wiedział; i nia tylko, że się tem nie nie- 
poko.ła, lecz przeciwnie poczytywała to zawsz za 
rie.z bardzo korzystną. Ale skoro dzienuiki za- 
częły głosić o konieczności woiny z Afganistanem, 
a nawet przypuszczać podobieństwo wejny z Ro3yą, 
akcyonaryusze poczali słuszną obiwę, że w Iadyach 
może wybuchnąć powstanie, że rosyjskie statki kor- 
Barskie mogą zacząć krążyć na morząch wscho- 
dnich, wskutek czego majątki nieruch»me w Ia- 
dyach i Australii stracą na wartości, zrujnowani 
zaś ich właściciele, a krodytorowie banka nic ia- 
nego nad swą nieruchomość, nie msjącą już żadnej 
ceay, nie będą w stanie oddać bankowi na Baty8- 
fascyg dłagów. Wynikł więc popłoch i zaczęto 
oblegać bana tłamuie domaga ąc sig zwrotu wkła- 
dów. A ponieważ bank wszy, t<ie prawie swoje fan- 
dusze użył był na zaliczki z terminami dłażazemi 
i rałizować ich na razie ne mógł, musiał więc 
oczywiście zawiesić wypłats. „Tax tedy — czyni 
w kcńcu uwagę Nowojs Wremia — samo energi- 
czae wystąpienie Afzaaistanu, osłonionego przyja- 
źujią Rosyi — zadało już Angli cios dotkliwy ze 
strony n:jsłabszej, bo finansowej. Oczywiście, że 
podobae ciosy wznowią się i wznogą 0 dziasięć- 
ktoć, skoro wojna zostanie wypowiedzianą*. 

St. Pet. Wiedomosti przytaczają dane statystyczne 
o narodow: ści wojsk, użytych przez Austryę do o 
kupacyi B>śni i Hercegowiny. zkąd usiłują wypro- 
wadzić wnioski o planach p-litycznych Austryi co 
do tych krajów, a mianowicie: jas los je spotka 
teraz, gdy pacyfikacya z szała ukończoną, a więc 
kraje te faktycznie przyłączone do monarchii Habs- 
burgów. Wedłag wiadomości „naipewniejszych* na- 
desłanych rzeczonemu dziennikowi z Wiednia, ar 
mia okupacyjna składała się z 67,000 Węgró« 
16,000 Niemców, 85000 rozmaitych Słowian i 
14,000 Rumunów. Zwracając uwagę na te cj fey. 
a mianowicie na małą ilość wojsk mem:eckich, u- 
żytych do okuprcji a wielką liczbę Madiarów 
i Słowian, dziennik petersburski powiada, że Wę- 
gry nie napróżno łożyli dla tej sprawy tak zna- 
czne ofiary, bo niezawodaie czynili to z zamiarem 
hojnego wynagrodzenia subie za nie. Co do rządu, 
dla tego posłał do Bosmi tax wielką liczbą Wọ 
grów, aby naprzód łatwiej zgnieść powstanie przez 
wojska z natury rzeczy nieprzychylne miejscowema 
żywiołowi, a powtóre, aby pozbawić odrazu oku 
pacyę wazelkiej cechy, wyłącznie Słowiańskiej. 
Niemców posłano mało, bo przewega ich w spra- 
wach ogólnych monarchi i tez wszelkich ofiar jest 
i będzie zapewnioną... „Ale co zyskają Słowianie 
i Rumuni, których tak wielkie siły użyto dla pa- 
cyfikacyi Bośni i Hercegowiny?“ — zapytują St. 
Pet. Wiedomosti. „Ze smutkiem wyznać musi- 
my, — odpowiadają — że wedłag naszego rozumie- 
nia nie uzyskają nic, lub tak jak nic. Gdyby jaka- 
kolwiek nadzieja lepszej przyszłości, nadzieja szer- 
szego rozwoju, na zasadzie praw narodowych mieła 
Świtać dla Bośni i Hercegowiny pod panowaniem 
Austryi, lub dla krajów Słowiańskich pod jej ber- 
łem od dawna zostających, to danoby główne do- 
wództwo wojsk okupacyjnych feldmarszałkowi Ro- 
diczowi, nie zaś Filipowiczowi. Rodicz dowództwa 
naczelnego nie dostał, bo jest Słowianinem z du- 
cha i zasad, bo jest prawo ławnym, i wskutek tego 
nie mającym wielkiego zaufania, dostał zaś Filipo- 
wiez, Słowianin z imienia tylko, przytem katolik 
i zupełnie obojętny dla rzeczywistego dobra Sło- 
wian, więc mogący być wtajemnitzonym do wszy- 
atkich wrogich ich losowi zamiarów. Nic więc d - 
brego nie mogą się spodziewać od Anuetryi rowo- 
zdobyte przez nią kraje, jak i w ogóle żywioł Sło- 
wiański nie uzyska przewsgi na sprawy publiczne 
w monarchii austryackiej. Przeciwnie, będzie zawsze 
gnębionym i niszczonym systematycznie przez Wę- 
grow i Niemców, jak tego dowód mieliśmy na Oze- 
chach, Kroacyi it. d, zkąd zabierano do Bośni 
rezerwy i używano je w bitwach, najbardziej mor- 
derczych dla tego, aby wyniszczyć młodą inteli- 
gencyę słowiańską, z której te rezerwy wyłącznie 
prawie się składały, będąc formowana przeważnie 
z ochotników jednorocznych*. „Słowem — koń zy 
dziennik petersburski — 'chocinż Słowianie najwię- 
cej położyli ofiar dla zd bycia Bośn: i Herc gowiny 
i chociaż przez to zdobycie żywioł słowisński wzmógł 
się w Austryi, — zawsza tem body panować Węgry 
i Niemcy ku krzywdzie i szkodzie innych narodo- 
wości, gaębionych Bystematycznie za to, Że sym- 
patyzują z pokrewną sobie Rosyą. 
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a miejscowa i zagraniczna 
Kraków 12 pażdziernika. 

JOW. Arcyksiążę Karol Ludwik przybył wczo- 
raj wieczór o godzinie 8'/ do naszego miasta oso- 
bnym pociągiem, wracając ze Lwowa i przyjąwszy 
po drodze w Łańcncie śniadanie u Namiestnika hr. Al- 
freda Potockiego a obiad w Gumniskach pod Tarno- 
wem u księcia Sanguszki. Na dworcu kolei nie było 
urzędowego przyjęcia, jak to był sobie dostojny gość 
zastrzegł; wszelako oczekiwali przybycia dostojnego 
gościa jenerał komenderujący bar. Lietzelhoffen, pre- 
zydent miasta Dr Zyblikiewics, prezes Akademii u- 
miejętności Dr Majer, radca dworu Englisch i radca 
namiestnictwa ze Lwowa Loebel. Namisstnik towa- 
rzyszył Arcyksięciu. Obywatelstwo i cała ludność 
powitała go u Bramy Floryańskiej manifestacyjnie. 
Już droga od dworcu kolei do miasta była oświe- 
tlona ozdobnie gazem oraz gęsto rozatawiowionemi 
różnobarwnemi płomieniami ognia bengalskiego, a 
Rondel i Brama Floryańska światłem elektrycznem, 
które aż w miasto rzucało blask jankrawy. Rondel 


Kronik 


jennej austrysckiej spuszczony 
warsztatach San Rocco w 
łów okrętu jest żelazny i stalowy podzielony na ko- 
mory, to jest tak, że w razie uszkodzenia woda 
dostać się może do jednej tylko komory, gdy inne 
części okrętu oddzielone będąc ścianami nic na tem nie 
ucierpią. Ponad wodą okręt okryty jest pancerzem 
stalowym odstającym od okrętu. Dżwiga on sześć 
dział stalowych odtylcowych Kruppa wymiaru 28 cen- 
tmetrów. Działa są zakryte ścianami żelaznemi. Wszyst- 
kie działa mogą być w potrzebie skierowane ku przo- 
dowi. Załoga obliczona jest na 570 ludzi, 


rytownicy bracia Mendel i Abraham Neumannowić, 
rodem z Żytomierza, przebywający tu za paszportem 
rosyjskim. Dwaj inni, Alter Perlstein z Starego Kon- 
stańtynowa, meldowany pod przybranem nazwiskiem 
Mojżesza Lejzora Lewites, kupca z Husiatyna, i Sza- 
pse Zukerbaum z Taganrogu, meldowany jako ku- 
piec z Warszawy, ścigani są listami gończemi. Perl- 
stein ma liczyć lat około 45, jest wzrostu małego, 
z rudymi zarostem na twarzy, ma kędzierżawe włosy 
i łysinę; 
średniego, o jasnym zaroś ie na twarzy, 
w ubraniu żydów rosyjskich. 


Zukerbaum ma lat 25 do 30, jest wzrostu 
Obaj byli 


—- W zeszłą sobotę odebrał sobie życie w Wiener 


Neustadt wysłużony kapitan okrętu liniowego Preu, 
zięć byłego ministra bar. Brucka. Mieszkał on stale 
w Wiedniu. Liczył lat 64. " 


— Okręt kazamatowy „Tegethof* marynarki wo- 
będzie na wodę na 
Tryeście d. 15 b. m, Tu- 


— Powszechną wystawa paryska miała być jak 


wiadomo zamkniętą 351 b. m. Tymczasem Poł. Corr. 
otrzymuje z Paryża wiadomość, że nietylko wielu wy- 
staweów, lecz i rząd francuski objawia skłonność prze- 
dłużenia jej do 20 lub nawet do końca listopada. 
Jakkolwiek atoli jlny komisaryat francuski z powo- 
dów finansowych i administracyjnych zdaje się pra- 
gnąć przedłużenia wystawy, termin zamknięcia jej nie 
zostanie jednak urzędownie przedłużony, lecz dozwo- 
lonem będzie wystawcom dla zlikwidowania swych 
interesów lnb ewentualnych sprzedaży spożytkować 
owe korzyści, jakie przedłużenie wystawy nastręczyć 
może. 


— według doniesienia Chilian Times przygoto- 


wuje się w IN. Jorku wyprawa, celem wydobycia 
z morza przed laty zatoniętych wraz z hisz 
okrętem „San Pedro Alcantara* przy brzegach We- 
nezuclli 6 milionów dolarów w srebrze. Dowódzca 
wyprawy kapitan T. H. Folingsby zawarł ugodę z rzą- 
dem wenezuelskim, który mu przyznał na lat 6 pra- 
wo poszukiwania na miejscu, za spłaceniem 5°/ od 
wynalezionego skarbu. W tym celu zakupiony został 
schooner stubeczkowy i wkrótce zostanie przygoto- 
wany do wyprawy. 


— Ponieważ kobiety pensylwańskie wielką przy- 


więzują wagę do tego, aby mieć zgrabne i jak naj- 
mniejsze nogi, wpadł pewien chirurg, jak donosi Phi- 
ladelfia Times, na pomysł, który mu utorować może 
drogę do nieobliczonych korzyści. Ogłosił on iż ope- 
rować będzie bez bólu kobietom małe palce u obu 
nóg, celem nadania stopom nadzwyczajnej wąskości. 
Wiele kobiet poddało się już tej eperacyi. Jeżeli wia- 
domość ta nie jest humbugiem, to Amerykanki prze- 
wyższyły tem dobrowolnem kaleczeniem się o wiele 
zmysł Ateńczyków, którzy jak wiadomo, tak się lu- 
bowali w piękności kształtów. 


Wiadosacówi polieyjime: Straż policyjna 


przytrzymała: Karola Sztrenka, ucznią pilnikarskiego, 
za złośliwe nszkodzenie cudzego kapelusza; Katarzynę 
Siemkowną, za kradzież talerzy na jarmarku; za pi- 
jaństwo dwie osoby. 

TEATR. W sobotę dnia l2go pażdziernika, 
Po raz pierwszy. Komedya w 3 aktach, przez A. 
Hennequin, tłomaczona z francuskiego: Zmykajmy t! 
Początek o godzinie 7-mej. 


W niedzielę dnia 13go pażdziernika, Po raz dru- 


gi: Zmykajmy! — Początek o godz. 7-mej. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 


sstuk pięknych otwarta oodsiennie od godz. liej do 


tej prócz 
w dnie powszednie 30 centów. 


poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 centów, 
— Dnia 11go października chmurnawo; termometr 


od 10*0 doszedł do 18'0 0. — Barometr wysoko; ra- 
a0 o 66) dnia 12go października stan jego był 747 7 
milim; termometru 6'8, 0. Wiatr zachodni. 


— W niedzielę dnia 13go października: $. Wia- 


centego Kadłubka. W poniedziałek 14go październi- 
ka: ġġ. Kaliksta pap. i Fortunaty panny. 


Wiadomości bibiiograńiezae. 
— Nr 21 Chaty zawiera: Św. Józef w Gierczwał- 


dzie; Wieczór (wiersz); Siostrzyczki ubogich; Ciwuń, 
chłop polski i jego synowie; Jak leczyć grudę u ko- 
ni; List z Ameryki; Małpia wojna; Różności; Rady 
gospodarskie. 


— Nr 17 i 18 Bartnika zawiera: Walne sgro- 


madzeni» galic. Tow. pszczelniczo-ogrodniczego i Wy- 
stawa w Brodach; Ruch stowarzyszeń ; Koresponden- 
cye; Rozmaitości. 

pzy, 


Śniadanie w Japonii. 


Kilka dni temu będąc w Paryżu, wziąłem o pół 
do jedenastej rano cmnibus na bulwarach włoskich 


i punkt o llej z trzema mymi przyjaciołmi fran- 


cuzami. znalazłem się w kolonii japońskiej u p. Ma- 
sana Mseda, który a'o dni przedtem zaprosił nes 
na Śniatanie, uprzedzając z góry, ż: jego kuchnia 
jest zupełnie japońską. Ma sę rozumieć, z qośpie- 
chem przyjęliśmy zaprosz nie. Kolonia japońska 
nie leży ami na Jeso, ani na Nippon, Sikok lub 
Kiu-Sia, czy też innej jakiejś wyspia Wielkiego 
Ocesuu; lecz po prosta we Francji, w departamen- 
cie Seswany, pod Paryżem, w miej ca tak nazwa- 
nem T:oczd r». Zapewne domyślaliście się tego, 
widząc, iż moją p'dró: odbyłem w pół godziny i 
omnibusem, lecz w casio foaografów i telef nów, 
dosonywa się rzeczy tak nadzwyczajnych, że wola- 
łem wsp mnieć o tym szczególe. 

Kolonia japońska na wystawie paryskiej jest pra- 
wdaiwie piękaą. Wyobraźcie sobie mały kawałek 
ziemi zamieniony w ogród, otoczony małemi bam- 
busami, do którego sig wch dzi przez drzwi dr. - 
wniańe będą e arcydziełem rzeźby. W ogrodzie 
znejdoją się rozmaite płody flory japońskiej, drze- 
Wa, krzaki, jaczyny, zboże, syż, drzeska pełne «- 
woców, zasadzone tu w roku zeszłym przez p. Mae- 
da. Wszystko jak najlepiej się przyjęło ' 1 udało. 
Gdybym nie myślł o śniadzniu, wspomnisłbym tu 
obszerniej o uwziiczonych korzyściach, jakie możnx 
było odnieś*, akiimatyzując w Europie te krzaki i 
drzewa. Muszę jednak nadmienić, że bacbus staży 
do budowy domów, ogrodarń, mebli, zgrabnych i 
lekkich koszysów. Iane drzewo zwróciło także mo- 
ją uwagy. Nazywa sią uno Kaki, ow.c jego jest 
wieikoś a punarańczy, wyborny 1 bardzo pożywny. 
Uruki i Hoegi drzewa wydające obfity wosk deli- 
katuy i biały, i t. d. 

W środku ogrodu wznosi się kiosk, w którym 
mamy jeść śniadanie. Patrzę na wszystkie strony, 
iecz napróżno, ani śladu dymu!.. wącham... Way- 


p pk taga 


Bam powietrze, lecz na próżno najmniejszego Zapa- 
chu, właściwego pełnym rądlom, piecom lub rożnom 
naszych mistrzów kachai. Jestem zupełnie w poło- 
żeniu owego legeadowego szlachcica polskiego, co 
patrzał z którego komisa najlepiej sią kurzy, żeby 
zaprosić się na obiadek. Mamy siąść do stoła o 
dwunaste;, zegarek wskazuje jedenastą i pół! A tu 
Nic, nic nie widać na horyzoncie zamkniętym bam- 
busami! Zwiedzamy dalej kolonię, uprawę ziemi 
ryżu, — spotykamy się z drobiem, — szczęśliwe ka- 
czki przechadzają się sp.kojnie w towarzystwie ko- 
gutów małego wzrostu i kur o żółtawych piórach. 
Lecz i tu nie widzę najmniejszego Śladu walki, 
ub dopełnionej cfiary. Na ziemi ani jednego piór- 
ka. Rzecz widoczna, że żaden kucharz niestety nie 
przestąpił progów tego ptasiego kraju. 

Qzekając więc na Śniadanie, robię portret pana 
Masana-Maeda. Mały, chudy, kościsty, cery Żóltej, 
oczy żywe, łagodne i inteligentne, wąsy i broda 
czarne, zęby białe, włosy czarne sterczące, ruchy 
Żwawe, twarz sympatyczna. Takim jest główny ko- 
misarz Japonii. Ma lat 30. Przyjechał on do Fran- 
cyi w r. 1869, przebył w Paryżu obiężenie pruskie 
i nigdy im nie dsruje przeniesionego głodu; wi 
dział okropności komuny i wrócił do Japonii w r. 
1876, żeby przygotować wystawę, którą dziś zwie- 
dzamy. Mówi po francusku bardzo dobrze, pisze 
jeszcze lepiej. Jeśli chcecie pozzać się z jego arty- 
kułami, to odczytajcie ostatnich kilka numerów Re- 
vus acientifique wydawsnego przez p. Gerner-Bail- 
lióre. Rozmawialiśmy wiele. Mówię mu o Polsce, 
przyrzekł mi ją zwiedzić w roku przyszłym. W Ja- 
ponii poznał on kilku polaków inżynierów. Na wszy- 
stkie nesze zapytania, odpowiada z wielką znajo- 
mością rzeczy i z nadzwyczajną grzecznością. Lecz 
to nad moje siły! ani słychać o śniadaniu, a ja 
przywykłem jeść segularnie w południe, czy to u 
siebie kiedyś na Litwie, czy też obecnie w górach 
Seweńskich (Loire). Za k.lka minut dwunasta, a 
na dacha japcńskiego kiosku, najmniejszego dymka! 


Straszna myśl przyszła mi do głowy. A nuż ze-|przyj 


garek pana Maeda, idzie jeszcze podług słońca ja- 
pońskiego ! 

Žeby zapomnieć o śniadaniu, wszczynam kwestyę 

religijną. 

— Kochany panie Maeda, Japonia posiada mnó- 

stwo religij, sintoizm, budizm ze swemi sekretami; 
macie niezliczoną ilość bogów bardzo szanownych 

_ 1 szanowanych więcej jeden nad drugiego. Dainiti 
Nurai, bóg światła; Ho Sto, ciągle żyjący; Amida, 
o złotych ustach; Teku-Joo-Dżu, zbawca ludzi; 
Miroka, Mondżu, Fugan, Ko-shozin, rozrzucający 
góry swoją nogą; przytem Dżu-ro-Dżyn jeden z sie- 
dmiu bogów rozdający szczęście i wielu innych, 
lecz co Pan o nich myślisz, który z nich jest 
lepszy ? 

,— Tak w Europie, jak i w Japonii, ludzie świa- 
tli, odpowiada p Maeda, kierują się sumieniem, 
oddając cześć Bogu, czy bogom, dla uspokojenia 
duszy, Wam w Europie wystarcza jeden Bóg, w Ja- 
ponii lud potrzebuje jeszcze wiela bogów. Nasi bon- 
zy, nie mają tyle światła co wasi księża, legenda 
więc o bogach przechowa się długie wieki w naro- 
dzie. Każdy kraj przebywał wojny rel'gijne, Jub re- 
formy. W połowie XVI wieku, jezuita ów Franci- 
szek Ksawery, nawrócił prawie połowę Japonii na 

, lecz gwałty portugalczyków, ich ła- 
komstwo, jakoteż i mięszanie się misyonarzy do 
spraw wewnętrznych kraju, wywołały nienawiść na- 
rodową; — dziś w skutek prześladowania, chrze- 
ścianizm jest zupełnie wykorzenionym. Klasa wyż- 
sza japończyków wyznaje religię Konfucyusza, 8 
lud jest religii Sinto dzielącej się na wiele sekt, 
z których budiem liczy najwięcej wyznawców... Lecz 
postrzegam Tanaka! 

— Ah!! któż to jest Tanaka? 

— Mój kucharz, śniadanie podane i proszę pa- 
nów do stołu. 

— Z całą przyjemnością! lecz do licha, jak on 
ugotował swój obiad bez ognia ? 


(Dokończenie nastąpi). 


EER R" 


i han l, 


Gospodarstwo, przemy 


Wiedeń 10 pażdziernika, 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2025, zabi- 
tych wieprzsów 251, żywych owiec 7595, żywej nie- 
rogacizny 1029 sztuk. 

Cielęta żywe płacono od 40, 50 do 55 słr.; zabite 
wieprze od złr. 48 do 55 złr.; żywe owce węgierskie 
od 35 do 40, 44 złr.; czarne zwykłe w grubej wełnie ga- 
galicyjskie od 35 do 38 złr. za 100 kilo mięsa. Dla 
eksportu bardzo mało co zakupiono, z powodu ciągle 
złych targów w Paryżn. 

Galicyjską nierogaciznę od złr. 33 do 38 złr.; 
węgierską od złr. 40 do 46 złr. za 100 kilo ży- 


wej wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbdk. 


Wiedeń 11 pażdziernika. 

A ©kowiśa. — Na naszem targowisku o no- 
wych transakcyach nio nie doszło do wiadomości, no- 
tujemy nominalnie 31-50 złr. Peszt, 10go październi- 
ka: 31.75 — 32— zir, — Wrocław, 10go paź- 

: na ernik 49 20 mark. ofiarow.; na 
grudzień - styczeń 48-20 mark. ofiarow, — 850%€- 
Cin, 10go paźdsiernika: w miejnor 53' — mrk, na 
Październik 51 40 mrk., na kwiecień-maj 5040 mrk. 
~ Berlin, 10ro października: w miejsca 52 50, 
na pażdziernik 52 20 mark., na październik - listopad 
5040 mrk., na kwiecień maj 5170 mark. — Pa- 
tyż, 10go października: na ten miesiąc 60— frk., 
ùa listopad 59-50 frk.; na grudzień. 59'50 frk. 


Nafta. — Wiedeń, 11go paździer.: za 50 kilo 
2 ołem s dworca 8'75 zł. — Tryest, 10go paż 
dziernika sa 100 kilo bez cła 13:25 słr. Brema, 
10go pażdziernika za 50 kilo 9 35 mrk. — Hamburg, 
10gy pażdziernika: w miejscu 950 mrk., na paź- 
dziernik 935 mrk., na listopad-grudzień 9:50 mrk. 
Antwerpia, 10go pażdziernika: sa 100 kilo 237/, 

k. — Nowy Jork, 10go października: 9*/, ot. 
Pap., — w Filadelfii 9%, ot. pap. sa galonę (= 
w, kilo, 3:8 litra). 


Tarnów 8 paźdz. — Płacono za 100 kilogr. 
Dazenicy 8-25, żyta 5°75, jęczmienia 6:25, owsa 5:25 
Brochu 7-75, bobu 6-25, kukurudzy —, rzepaku 12'25; 
ziemniaków 160, koniczyny 44'—, siana 225, ko- 
Niczu 2-80, słomy 2-20, kilo masła 95— 

„Bochnia 10 paźdz. Płacono za hektolitr psze- 
Nicy 7-26, żyta 5'50, jęczmienia 4'50, owsa 2'80; 
ooo 8-—, bobu *—, ziemniaków 2—, za 100 

ogr. siana 2—, koniczu 2'20, słomy 1:60, kilog. 
masła 1-20. 


RZEZI 


Przyjechali do Krakowä od d. 11 do 12 paździer. 
HOTEL POLLERA. E. Lintz z Berlina, K. Nes- 
tripe z Kalisza, J. Tacreiter ze Stryja, E. Smoleńska 
z Galicyi, F. Kaufman ze Żywca, G. Nowotny z Mi- 
kołajowie, J. Chyliński ze Lwowa, A. Windisch z Wie- 
dnia, hr. O. Tarkułł ze Lwowa, E. Domelounksen 
z Rosyi, S. Fritsch ż Kongresówki, L. Skirliński xe 
Lwowa, K. Heniss z Radziechowa, B. Hanes z Dre: 
zua, A. Grimm z Wiednia, J. Peychl z Tryestu, Z 
Wolf i M. Pieta z Berna, F. Sedlaczek i M. Be- 
schorner z Wiednia, M. Bóbr z Poremby. 

Z 
(Nndesłane). (2289.) 


Zakład gazowy i wodociągowy Fryderyka Aroc: 
kera w Wiedniu VII Mariahilferstrasse Nr 24 jest 
nieraprzeczenie jednym z największych w swoim ro- 
dzaja a wychodzące z tej fabryki wyroby mogą gmia- 
ło mierzyć się z wszelkiemi zagranicznemi. Szczegól- 


niej odznaczają się wanny majolikowe, które w tym 
zakładzie wystawione są do praktycznego użytku. 
Bliższe szczegóły zawarte są w ogłoszeniu umieszczo- 
nem w dzisiejszym Nrze dziennika. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 10 października: Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola: Layard w naradach swych 
z w. wezyrem wymógł ze wzęględu na sprawę Ar- 
meńską, że nadzwyczajny trybunał w Erzerum skła- 
dać się będzie z dwóch muzułmanów i czterech 
chrześcian (zamiast jak Turcy proponowała jedne- 
go). Za staraniem Lnyarda Safvet ofiarował Armeń 
czykom urząd musteszara, ale ci nie chcieli go 
jąf. W skutku tego Safvet prosił patryarchę, 
ten jednak odmówił, 0- 
takie nie zadowolniłyby 


aby użył wpływu swego, 
świadczając, że koncesye 
ludności armeńskiej. 


nn, 


Korespondent nasz wiedeński C] donosi nam pod 
d. 11 b m.: „P. Tisza przyjechał tu, aby w zgo- 
dzie z Cesarzem i hr. Andrassym naznaczyć tor- 
min zwołania Delegacyj, oraz przygotować doku: 
menta tyczące się zewnętrznej polityki, które się 
ms Delegacyom przedstawić". 

Eoergicznie postępują dalej prace Sejmu. Każde 
posiedzenie zapełnione bogatym porządkiem dzien: 
nym, w dyskosyi pewien ład, mniej luźaych popi- 
gów i mniej czczych rozpraw o poprawki niepo- 
trzebne. Nawet sprawy tak specyslne, jak w kwe- 
styach szpitalnych, budzą ogóloy interes. Zęoła po- 
wiedziećby można, że nawet pod względem ze- 
wnętrznym, sposobu prowadzenia dyskusyi, spiesz- 
braku osobistych i stron- 


pokazało się, 


Wniosek ten 
ale też i wniosek Rus- 


podobno skłania się do stanowiska 
i podobno 


że po jego powrocie OZW esty 
spornój i znajdzie się punkt wyjścia do usunięcia 


Dotychczas nie znać jeszcze pozytywnych rezul- 
tatów rokowań, . jakie się toczyły 
żenia nowego gabinetu; nawet 
czasowe o osobach, które powołane były do Cesa- 


Kurs pianigszy i papierów pubi 


Comorente . . 
Hongregacyi kupieckiej. kredytowe |. « 1 
KHraków, 12 Października. A uż żeglugi parowej na 
Rubel papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) 16 -- | 117 Bi Ea 
Rubel srebrny obrączkowy . n 1 » 168 | 130 | PS Alf; A 
PO Ra aię e FSA OWY TE 
ukat holeuderski ważny . n 2 » hr. St. Genois . - 
Dukat austryacki » U è ” 5 3 : a » miasta Budy 27 
|» Sagen > 3 ` ż 9 45 | 9 60 „  Windischgraetz . . 
Emperya PAEAS. $ > hr. Waldstein 
20-markówka niem. ważna . » 1 » REWA Keglevich 
Srebro austryaokie (za 1 złr.) +; « ; | 190— | 101 50 Aea wok: 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.) 99 50 | 10050] * tureckie 400-frank. 
Listy zastawne i obligi: 5% wegi 
; pr (po 300 frank.) 120 złr. > 
5% pożyczka krajowa galioyjska a T PR ZAB Li f Akcye bankowe i przem. 
49% aty 3 epei i Mego a k dą ij: 5% B sty pa 97 10ļBanku narod. austryac 
zast. . . > g FE anku narod. lis : : i 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. H $E 86 50 % galicyjskie” i = ; — —|Zakładn kredytowego —. 
6%. listy hipoteczne bauku hipot. + 5 g T 90 50 |; Ę SZ ZEŁĘ Żeglugi parow. na Dnnajn 
6% listy dłużne galic. zakł. włośc. (e © j° 90 — |6”, galic. zakł. kred. włośc. Kolei północ. Ferdynanda 
5, listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot | $ H 6 |? Zakł. k. z. w Krak. w l. 1 5| $ „ rządowej fr. a. . . 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. A. $ EA a A a AA „ zachod. ©. Elżbiety 
6% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot | & p kę: aa ea wyl y BÓJ SE 00 „ południowej . . 
za 36 lat, banknot. za 100 zł. w. 8. EE] 69 — Jad oyatos a - wa. Bój MA = „  Galicyjskiej . . . 
6% listy zast, g. z, kr. z. wKrakowie, zwrot |2 węgierskie listy . . |,76 50 » Czerniowieckiej 
za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. 8. 33 92 — zakł. kred. austr. . . [108 „ Albrechta . . : - 
1% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot | śe » zakł. kred. ziem. austr. Ę wog. północ maenol. 
za 20 lat banknot. za 100 zł. w. a. (0 ™] < 97 50 spłacal. w 23 latach „ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Prioritety banku gal. d, h w Krak. (100%) | 90 —z]5, Domen. państw. 120 złr. | „— Alfoldsko-Fiumańsk. 
S Koszycko-Bogumił. 


4% listy zastawne Król. Pol. ser. IL. (za 100r.) — —m 
5% listy zastawne Król. Polskiego (za 100r.) 29 — A 
4% listy likwidac. Król. Polskiego  (za100r.) 88 —E 


Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 
Lwowsko-Czerniow. „ » 
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. „ 
banku gal. d. h. i przem. w Krak. „ 


» 


z Niedzieli 13 Pakdziernika 1844, 


rza, nia są pewne, np. pokazuje się teraz, ża ksią- 
żą Karlos Auersperg wcale nie miał jeszcze po- 
słuchania u N. Pana. Również hr. Taaff: nie C- 
trzymał zaproszenia i w ogóle w ostatnich dniach 
wcale nie był nawet w Wiedniu. Natomiast powo- 
być misł p. Schmerling. Z tego wszystkie» 
że Dr Rechbauer i Dr 
byli o zdanie co do przesilenia || 


łanym 
go to 


Herbst zapytywani 
gabinetowego, a po wyłuszczeniu zapatrywań 
dwóch deputowanych nastąpiła przerwe, 
węgierskiemi 


tych 


czas którćj N. Pan zajęty sprawami 
i wspólnemi, wstrzymał dalsze swoje postano- 


jest już pewnem, 


wienia. 


Co sią tyczy kryzys węgierskićj donosi dziś Bu- 
ie Tisza objął ster ministerstwa 


dap. Corresp., 2 
skarbu, a bar. Wenckeim ministerstwa spraw we- 


wnętrznych, oczywiście obadwa tymczasowo. 


Telegram przyniósł nam wczoraj wiadomcść o 
uchwalenia przez parlament niemiecki we czwar 
tek $ lgo ustawy przeciw socyalistom z małą po- 
prawką komisyi. Uchwała ta już przesądza 0 re- 
zultącie całój ustawy a głosowanie za tym para- 
grefem partyi Jiberalnój dowodzi o jéj pojednaniu 
z kanclrrzem. Nawet głowa tój partyi Bennigs3n 
miał mowę w obronie uttiwy, którą dawnićj był 
potępił, a znów Lasker milczał i milczeniem tem 
dowiódł, że nie chce wszczynać zapasów z rządem 
We czwartek zabrał pierwszy głos reprezentant 
gocyalistów Hasselmann. Mowa jego odznaczeła się 
szezególnićj niemiłosierną krytyką słów i postępo- 
wania kanclerza a zarazem bezwzględnością rewo- 


c. k. wojsk przy zaję: 
potkały w całej prasie euro 
i bezwarunkowe potgpienie. 
publiczaej da niezawodnie 
jednozgodności gabinetów 
tyiłtych nie mających nazwy 


kumentów.* 


przez wojska rosyjskie, otrzymać miał cd 


odpowiedź, że wtedy 
zapewnić, kiedy Rosyan 
to poseł rosyjski odparł, 


— — Sł, Banku gal. hipot. . . 


n 


Losy pożycz. z roku aż . 


» 
» 
„ 
» 
” 


Pożyczki loteryjne: 


r 2 


(unqualifieirbaren) do- 


Ks. Łabanow na przedstawienie swoje co do bez- 
pieczeństwa chrześcian w okolicach opuszczonych 
dopiero będzie ona mogła je 
je opużzczą Adryanopol; na 
iż nastąpi to nie prędzej 


anku anglo-austryackiego 
120 75/121 25]Zakładu kredytowego węg. 


przez jj 


pod- 


się „sejm polski“ i kiedy 


jest ze strony 
niepolitycznym , 
względem Rosyi. 


wewnętrznych. 


P 
a | Delegacy 


Siedmiogrodzkiej . | 
Cisańskiej 54H 
wschodnio-węgiersk. 
austryacko- „zach. 
Franciszka Józefa 


ku franko-aus kiego 
franko-węgierskiege, 


zne między Austryą a Rosją £} dość chwiejne, 


Ostatnie telegramy „Czasu“ 


tymczasowo tekę skąrbowości a Wenkheim spraw 


Wiedeń 12 października. Wiener Zig ogła- 
sza pismo odręczne JOMci do ks. Auersperga zwołu- 
Radę państwa ua dzień 22-go pa- 


Andrassy odjedzie w poniedziałek do Tisza- Dob. 
Wiedeń 12 października. Według doniesienia 


ga potecznego | 
la obrotu ogólnego | 


aństwowej fr. 
»  Bmisya z r. 1867 . 
p niowej 500 fr. 
ny 1875-1876 6% 
pół. e. Fer. 100 złr.m.k. 
x 100 w. a. 
3 „w srebr. 5% 
połud. półn. niem. 5%] 
za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 


rskie korony .- : - 
b dukat na wagę 


oś Dalmacyi, 


gracz i zamierzał 


była do niego. We 
grac 


związki. 

jest tu mowa o mi 
Ale jak się zdaje, kombinacya ta 
ku, 
publicznych; ale Tisza wspiera 


zmianą ministerstwa, co 


położenie. 


stwa Węgi 
się jedynie wtedy 
stawą ugodową, 

Węgier korzystna 


faktem. 


na konstytucyę. 


a. 


Rzym 11 
wylądowaniu w 


ździerniku. Stan skombinowanego 
x trzech p w zostaje 


dni li 


książę 
syanie 


wy nad tym przedmiotem 
dzone będą jutro dalej. 


nicami Rumelii wschodniej. 


wegi e 77:—. — 
102:—. — Akcye kolei 


kredyt. Ziem. 87:50. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


; leond: 
apoleondory . . « 
=- —| — —|JSuweryny angielskie . . | 
—| — — [Dre OR a 
Srebro (kupon; a 
= — —|Bar T e ża i00m 
| — —|e50 {Rubel pap. . . . : - 
102 —|102 OU 
159 — A WY) 
151 501152 —|Półimperyał rosyjski . . 
12 —|112 70fRubel srebrny rosyjski . 
6 5ol101 So|Marki (100) . . - - - 


95 50| — —|Listy zast. Tow. kr. gal. z 


" nr. » 
k Banku hipoteczn. 
<$ A 1809 ojobligi indemn. bez kupon. 
— —| 84 —|JAkcye kolei gal. K. L. bez k. 
wow.-Czern. 


Banku hipot. gal. 


S eir, S A OE 00 50/101 — 
Emisya . . .„ || 98/50] 99 — 
Lwowsko-CzerBiow. 
300 mkr. (w er. Eisa 100 80 Bo — | warszawa 10 Pata. 
Siedmiog. 200 złr.w. a.| 64 —| 64 50], . seryi . 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. Listy zastawne E seryi . 
w srebr.5%za100złr. | 75 50| 76 $ ” . kupon . . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. | — —| — = nowe 
Tow. pragskie sag żel. x : kupon 
po 300 złr. . . . | 91 —| 91 25 „likwidacyjne 


Dn. » 
Kolei Eeee 


b 60 " » ” r 


Buda-Peszt 12 paźdz. (pryw 


by niem gabinet Szlavy wspierany pr 


aran a raj wos e 4 
ona e pozostają w przyjaznem usposobię= 
niu, — Times donosi z Pera pod d. 11 b. m. 
Łabanow zapewnił Savfeta baszę, iż Ro- 
pozostaną w Adryanopolu, dopóki nie będzie 
zawarty ostateczny traktat obejmujący wszystkie 
punkta nie dotknięte na kongresie. 

Bukareszt 11 paźaziernika. Mocya projekto- 
wana przez komisyę i odczytywana w Izbie upo- 
. | ważnia rząd do poddania się woli Earopy. Rozpra- 
iś rozpoczęte, prowa- 


Konstantynopol 12 pazdziernika. Rogya- 
nie domagają się utrzymania artykułu 26-go tra- 
ktatu z San Stefano, gdyż traktat berliński nie na- 
znacza czasu trwania okupacyi rosyjskiej po za gra- 


zast. hipoteczne 90'10. 
11712. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 


x k. 
5 58%| 6 599Robyj. pożyczka prem. 1564 c 
5 61 1866 


i- 


telegraficznego z d. 11 b. m. jenerał-major Reins 
laender obsadził d. 10 bez przeszkody Verno" 
à. 11 wyruszyć na Buzim, któ- 
rego chęć poddania się oznajmiła deputacya przy- 
między Peczi a Verno- 
zem, które przetrząśnięto, znaleziono wielu 
rsnnych powstańców z bitwy d. 6 b. m. Warownia 
Kladus jest jeszcze w rękach powstańców : pierwszy 
batalion strzelców odciął wszelkie z tą warownią 


.) W tej chwili 
odniem, y 
zez Tiszę. 


a był- 


nie powiodła się, 


57 90 


| 116 


Tisza zachowuje tekę i otworzy sejm. W przypad- 
gdyby Tisza nie mógł się wobec parlamentu 
utrzymać, gabinet Bzlavy ae 3 na czele spraw 

będzie ten gabinet. 
Zmiana polityki zewnętrznej nie wiąże się z tą 
najwięcej zrobione będą 
pean: ustępstwa dla ujęcia opinii publicznej. Tak 
się przedstawia w tej chwili w sferach politycznych 


Zagrzeb 12z0 paźiz. Sajmowi chorwackiemu 
przedłożony projekt adresu przyjść ma w ponie- 
działek pod obrady. W ustępie tyczącym sig Wscho- 
da adres widzi spełnione przez Świetne zwycięstwa 
walecznej armii wielkie zadanie, które przysięga 
koronacyjna przypomina królowi Chorwackiemu, aby 
odzyskał stracone w swoim czasie przez niepowo- 
dzenie kraje swojej dostojnej korony. Sejm mniema, 
że teraz można oczekiwać trwałego rozwiązania za- 
dania podjętego przez okupacyę, jeśli organizacya 
prowincyi zajętej wojskami tak zostanie stopniowo 
urządzoną, iżby mogła z czasem wraz z organizmem 
Dalmacyi, Chorwacji i Słowonii w swoim prawno- 
politycznym stosunku być zastosowaną do króle- 
erskiego. Ale takie przeobrażenie dałoby 

uskutecznić , jeśli poręczona v- 
a zarówno dla monarchii jak dla 
łąc ność nienaruszona królestw 
Chorwacji i Słowenii stanie się na czas 


Rregencya 11 paźiz. Sejm obradował dziś 
nad bddżetem. Biskup Amberg odnówił przysięgi 


Berlin 12 października. Ks. Bismark miał 
ynała sekretarza stanu Niniy 


zatrzymanym na pi 
Nie mamy żadnej wiadomości, co Si 


Kabulo. 


Ple- 


-zach. austr. 111—. 
Marki 57-95' 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 


57 95 
116" 


KSIĘGARNIA 
G. Gobothnera i Spółki 


W KRAKOWIE 
poleca dziełko 

Higiena moralna czyli wska- 
zówki dla matek chrześciańskich, 
jak mają wychowywać dzieci — 
przez X. Adama Słotwińskiego, Re- 
ktora zakładu wychowawczego 
XX. Pijarów. Cena 80 


Niniejsze dziełko 
we wszystkich ks 
i na prowincyi. 


Hoa również do nabycia 
ggarniach miejscowych 
(2376) 


0! Tempora o! mores! 

Po wszystkich murach na Kazimieru, aż do 
zamku poprzylepiane Są różne pisma, odezwy a na- 
wet i paszkwile w języku żargonowym żydowskim — 
wzywające do uczęszczania do koncesyonowanych 
Chayderów i nie odstąpienia od mowy żydowskiej 
(tak jakby bjła mową urzędową! i nie dopuszcze- 
nie mówienia pomiędzy sobą po. polsku. Takie i tym 
podobno pisma powinny za p uwagę Publiczno- 
ści dla położenia tamy tej samowolności. (2427) 


Maurycy Weber, współwyznawca. 


Na „Wszystkich Świętych" i „Dzień 
LAŃISZNY”, 


Największy wybór wieńców i bukietów z su- 
szonych kwiatów, które pomimo wpływu po- 
wietrza a przynajmniej b. miesiąca w pięk- 
nym i świeżym stanie się utrzymują, zaajdnje 
się nietylko przy ulicy Kopernika u p. H. 
Morgensterna naprzeciw szpitala Ś -Ł 

ala dia dogodności Szanow. Publiczności we 
filii w bazarze u p. Kónigsbergera w głó- 
wnym Rynku pod Nr. 35, gdzie takowe 
po tej samej cenie jak u mnie nabyć można. 
Zamówienia mo ad proszę adresować 
do bazaru, zkądjneżychańissć wykonane będą. 

(2422 1-3) 


Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 
bracht, dass 
1) der Kaufmaan Baruch Mordche Brenner, 
wohnbaft zu Leipzig, Sohu -des ia Prą- 
dnik biały bei Krakau verstorbenen Meb|- 
hiandlers Mann Marek Brenner u. dessen 
zu Teschen in Oestr. Schlesien wohnhaf- 
tan Kuefrcaa Lieba geb. Cackerman, 
und die Clara Henriette Conradi , ohne 
besonderes Gewerbe, wohnbaf: zu Berlin 
in der Anhaltstrasse Nr. 8, Tochter des 
zu Berlin verstorbenon Posamentierwaa- 
ranhändlers u. Lokomotivfibrers Adolph 
Conradi und dessen zu Berlin wohnhef- 
tem Ehefrau Henriette geb. Unger, 
die Ehe mit einander eingehen wollen. 

Die Bekanntmachung des Aufgebota hat 
in den Gemeinden Leipzig, Krakau u. Ber- 
lin zu geschehen. (2449) 

Berlin, ara 9. October 1878. 

Der Standesbeamte: Dr. Notk, 


2) 


Nowa pralnia chemiczna 


wszelkich materyj wełnianych, jedwabnych, koro 
nek, firanek, chustek, krawatek, kołnierzy, mankie- 
tów męskich i damskich; pióra białe do prania 
farbienia i fryzowania; ubrania męskie i damskie 
do wywabiania z plam, prania i farbienia; hafty 
do drukowania łub przerysowania i wykonania we- 
dług najświeszszych wzorów. (2426-1-3) 


Uiica Grodzka Nr. 98. 
w powiecie Mości- 


W Lackiej woli, mpre dode 
murowanej ćwierć mili od dworca ko dy jest 
do sprzedania realmeść zwana Sędziszówka, do 
której należy pola oruego 10 morgów, ogród owo- 
cowy, przez. który e potoczek, budynek mie- 
szkaloy i stajnia murowane, stodoły duże, z któ- 
rych jedsa dylowana a druga z chrustu. Wszystko 
w dobrym stanie. Interesowani zgłoszą się do pod- 
pisanego właściciela zamieszkałego w Bojowi- 
cach, poczta Hussaków. (2423-1-3) 
Aleksander Kuzanowicz. 


W Szczawnicy 


jest do sprzedania x wol- 
mej ręki dom duży muro- 
wany z ogrodesma na Miodziu- 
Biu przy parku położony. Błiżczych 
szczegółów udziela właściciel Dr. 


Kołączkowski w Nowym Sączu. 
(2424-1-8) 


ociąg do pijaństwa 


słabości żołądka leczy take liutow- 
mie; kuracya wedle 31-le'niej uznabej me- 
tody. Hiomeraryum 10 zir. w. - 
mie z lekar ,_ Dr. med. Hoy- 
maan, Berlin S. W.  (2443-1- 


TOWARY GUMOWE 


wszelkiego rodzaju 
roasyła za żaliczką  (2445-187-, 
3.4. Genmeidler, fabryka gumy 
w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 


24gęszczone mleko 
syravine z doskonałych mlęczyw 
dóbr arcyksięcia Albrechta 
zastępuje przy użyciu do kawy, berba- 
ty, czokolady i wszelkica użytków ku- 
chennych zupełnie świeże mleko kro- 
wie a szczególniej gorąco je polecić 
można do 


pożywienia dzieoi. 


Na składzie w aptekach, handlach łako- 
ci korzenaych, i towarów aptekarskich. 
Główny skład rozsyłkowy 
utrzymuje Teodor Etti 
w Wiedniu I. Schellinggasse 1. 
Zarząd arcyks. centr. skladu 


mleka w Wiedniu III Neuling- 
znane 19. (1946-5-) 


Czcionkami Drukarni 


eent. |: 


Nakładem księgarni 
J. M. Himmelblana w Krakowie 
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księ- 
garniach 


* |. © 
w 24 kolorowinych obrazkach królów pol- 
skich i sławnych ludzi. 

Celem ułatwienia nauki czytania umiesz- 
ozono NA początku enie abecadłe w 
dużych literach, wewnątrz 
tychże znajdują się wyrysowane przedmioty, 
zaczynające SIĘ na początku od litery w 
órej są um'eszczone n. p. w głosce AM 
wyrysewane anieła, w IB, bẹ- 
ben, but, i bat i t. d. (2397-2-6) 

Prócz tego do każdej głoski abecadła jest 
stosowna rycina ręcznie kolorowana z opi- 
sem i tak n. p. głoska A przedstawia obrazek 
królowej Anny Jagiellonki, B Bolesława 
Chrobrego, C Czarnieckiego, D Długosza iid. 

Oona egzemplarza oprawnogo 1 złr. 


Również wyszło min nakł:dem dziełko 
p. t. Switkowskiego Główniejsze za- 
sady języka f:onenskiego wydanie trzecie, 
przerobione i poprawione C:na egz. 80 o. 
Do tej gramatyki są zastósowane tegoż au- 
tora Wypisy francuskie do użytka 
szkół. Wydanie trzecie. Cena 1 złr. 20 cent. 


SYRUP 


sosnowo-balsamiczno-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


pp. lekarzy wypróbowany środek we wszel- 
ich uporczywych katarach, długotrwałych ka- 
szlach i © ch przy zapaleniu kanału od- 


dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdéj 
flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarza: 
w HHrakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; wo Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie- 
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdój aptece na prowincyi. (2142-4-) 


BILARD 


z pierwsrej fabryki wiedeńskiej, z blatem 
odwracanym na osi stalowej. 


DOBOROWE GATUNKI 
piwa i wszelkich win. 


POTRAWY 


zdrowe i smaczne 
przyrządzane przez świeżo zakontraktowa- 


nego kucharza. 
Abonament miesięczny 
ma obiady 


po bardzo przystępnych cenach. 


Dzienniki 


polskie i niemieokio 


BĄ na rozkazy Szanowaej Publiczności 


W RESTAURACYI 
Stanisława Rzewugkiego 


„pod morską latarnią 
przy ulicy Fieryańskiej 
W KRAKOWIE. (2351-8-) 


Koronki, wst Żki, 
"łowary pasamonicze. 
"frandzie i zusik „Bd 


tudzież wszelkiego rodzaju (4281-8-) 


b dla komfakcyt damskiej, 
poleca firma fabryczna 
Aleksander Brandt 
w Wiedniu, VIE. Kirobeagasse 8. 

Uwaga. Szczog lnie polecam na porę jo- 
siencą następne artykuły, które posiadam w 
partyach na rkładzie po bardzo zniżonej ce- 
nie: wielką pastyę czar. i kolor. liońskiej 
failla, czar. kaszmirów i kraciast., czar. fron- 
dzli jedwab., strojów pasamonicznych, guzi 
ków pasamonicz. i rogowych, !! partyę !! 
d ich krawatek jedwab. dawniej złr. 1:20 
do 2 złr. teraz 40 c., jedwab. chnstek do nosa 
4 dawniej tuzin 8 złr. teraz sztuka po 27 ot. 


OwP ET OE ROREW 


? 
> 
> 


haben in ber 
PERR a koli fäer 
wódtet 
geheilt. 
gliń bon 11 


Aud wirbburhGorrefponoden 


belt u. werden Medicamente 
tate; Brofeffor a. H.audączeihnet § 


M anneśfraft 
Ernennung zum am. tlniverfi= 


Ordination ta 


ż 
: 
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LIKIER CHIOCOCA 


(LIQUOR OHIOCOCAE FORTIFICANS) 
najlepszy i najpęwniejszy 


środek 


do szybkiego i gruntownego wzmocnienia | || 


osłabienia męskie o 
rzewyźsza co do łagodności i korzenno - słodkiego 
unaku najlepsze likiery. Służy nietylko do vio 
cnienia żołądka, podniesienia trawienią, po- 
budzenia apetytm, lecz także jako wyborny nzna- 
ny napój zdrowia do wzmocnienia, pod- 
wyższenia i pokrzepienia mięśni, do 
nadanią siły merwoma, zadziwiający w swem 
dzinłanim leczniczem. (Cena 74 orygi- 
naling finszkę z broszura 8 młr., z o- 
pakowaniem o 90 ©. więcej. 
Główny skłąd rozsyłkowy: D, ©. 
Chioądi*s Apotheke „szmm Schutzen- 
gel“ Wien, Währing, Herrengasse 
20 | wszelkie zamówienia adresować należy) 
Filla składm: Jos. Weis, Apotheke „zum Moh- 
Wien, L, Tuchlauben. (1656-15-25) 


ren* 


„CZABUM, 


mnych Ubezpieczeń, a kasa otwartą jest w godzinach przedpołudniowych 
codziennie z wyjątkiem świąt. 


H. Wodzicki. 


UŻAŚ a Niedzieli 13 Października 1878, 


| TOWARZYSTWO 
Wzajemnego Kredyt 


w Krakowie 
Stan z dniem 30 września 1878 r. 


BIURO 
u |10Warzystwa rolniczego 


przeniesione zostało do domu pod 
Nr. 158 przy ulicy Krupniczej. 
(2368-2-38. 


Dia Pan? 


Przychód: Przyjechawszy z Wi gosia ps eon 
egzaminu nanczycielki w szkole wyższej 
Dyrekoya Filia Razem sztacznych haftów , przenoszenia Ehhe 
Udziały wpłacone złr. 348,152'68 ułr. 60,33931 złe. 408 791:99|na hafty i krojów sukien damskich, ckcia- 
Wkładki na książeczki „ 66355303 „ 91726817 „` 760,821:20|ibym udzielaó w Krakowie tychie nak 
Rachunek bieżący way „ 865,53948  „ 365,589'48 |chinbne Świadztwe i ann Mając 
ę prędkiego 
Weksle reeskontowane DJ 83.540 — ” == ” 83.540 —— i korzystnego pouczenia, polecam Bię wzglę- 
Procentą pobrane » 67008482 „ 3005924 „  97,067:66|dom Szanownych P:ń 
Faodusz rezerwowy J 3,479'99 _, — dą 3,479:99 Justyna Markis, 
Fundusz na dywidendę „ 2427249 , — » 24,272'49 mm. że ad ku Pragę dele 
i | man Ca uli*a Starowiśi 7, acs 
» 1.190,306'61 „ 553,206'20  „1:743,51281|(2395-3)  JWgo Puseta. 0™ 
Rozchód: 
Weksle eskontowane złr. 1.017,417:22 złr. 535,969'17 złr. 1.553,386:39 


Rachunek bieżący p: ŁZGALDDOWA — „  127,517-95 
Procenta wypłac. i skap. , 21-345 85 „+ 18/347535" 1, 34,693:20 
Dywidenda wypłacona , 15,913:73 /„ TOTSZE 16,621:25 zaliczki go 
Koszta admiuistracyi 579278 „ 118354 , 6,976:32 
Gotówka w kasie A 231908 „ _ 1.998:62 ,„ 4.31770 
» 1.190,306:61 „ 553,20620 „ 1.743,51281 


domioy! i tnkasowani> 


RET Oszczędność 


Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki na książeczki 
także od osób nie będących członkami Towarzystwa i oprocentowuje 
takowe po 6%, od dnia złożenia pieniędzy z półroczną kapita 
lizacyą, zwraca zaś 


do złr. A,Q©© bez wypowiedzenia 
od zir. 4, ©©© , „, 5,000 za Smio-dniowem 
„ » 5000 , ,„ 10,000 „ 14to à 


wyższe zaś wkładki za umówionem z Dyrekcyą wypowiedzeniem. 


Biura Towarzystwa mieszczą się w gmachu Towarzystwa Wzsje piece regulacyjne 


(2374) 


A. Milieski. M. IXieszkowski. 
L. Aędrzejowicz. 


e Telegram = 


ejśnielszy Aeronauta całego świata 
pan Edward Damm 


przybędzie w tych dniach ze swoim 
wielkim balonem 


BW Gambetta 


dia suwedziieh pieców, c 
i małemi kosztami może b, 


dawniej Sehottenfeldgasze Nr. 91. 


Ww 


t BO BOSNI+ 


stali nasi najlepsi robotnicy powołani i wskutek tego jesteśmy zmu- 
„Steni, naszą 
KS fabrykę wyrobów z chińskiego srebra =g 
zupełnie zwinąć i edaó nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów ż chińskiego srebra 
znacznie n sony koszta. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie opłatnie. 
Zmiżeme cemy : TJ 


i Herecegowimy 


*YS 


mienia w Balatonfüred i istniejącego 


Skład w ttżyakowie:up. f. Tarasicowicza i p. T. Góreckiego. 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FÉCAMP 

we FRANQCYI 

B wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu- 

dzający apetyt 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIEROW. 
, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- 
dzie butełki z własnoręcz. podpisem głównie dyrygującego 

Skład główny w Fecarap we Francyi. Agencya gł. 

w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo- 

żna w Krakowi 

dzie pp. Hawełki i Moszyń skiego; w Wiedniu sgencya 

główna u pp. J. G. Wehłe et Cie, 1., Esalingzasse 8. 


BY OBWIESZCZENIE. W 


Wskutek Najwyższego rozkazu otwartą zostaje 


VII król. węg. państwowa loterya dobroczynna 
której czysty dochód 

na mocy Najw. polecenia Jego Cesarsko- Królewskiej Mości z 31 październ. 1877 r. 

użytym będzie na korzyść pierwsego buda-peszteńskiego stowarzyszenia 

ochron dzieci, Towarzystwa krajowego zakładu podrzatków, domu schro- 


Gospodarz wiejski 


z Pruskiego Szłąska, praktycznie i teorety- 
cznie wykształcony, obeznany z gospodaroz0- 
rolniczemi machinami, żonaty, bezdzietny, 
mający 40 lat, poszukuje posidy jako za- 
rządca, lub innego miejsca. Posiada chln- 
bne świadectwa i polecenia. Żądania skro- 
mne. — Łaskawe oferty przyjmuje znacz. 
B. ©. 40 poste restante Ułanów» 
(2391-3-3) 


E A 
Larząt dóbr Bierzanów 


poczta Bierzanów, 
sprzedaje ŁREMAWNA NAK kuchenne, 
powszechne znane z doskonełej jakości — 
100 kilo po 2 złr. 30 cent. z odstawą na 
miejsce do Krakowa. (2199-10-10) 


Po każdorazowym kursie dziennym 


nekutecznia kupno i sprzedaż wartościowych i spekulacyjnych tfaktów jaknajtaniej 
i udzielą 


(2451-1-3) 
80, rocznie 


na papiery wartościowe, ich kwity zastawnicze i depnzytowe 
Dom backowy i komisowy Deiches & Silberstein, 
dawniej S. Deiches $ Co. w Wiedniu, Lichtensteinstrasse Nr. 2, 


w kraju I zagranioą. 


jest godliem 2% 


naszych obecnie tak ciężkich czasów. Każde gospodarstwo domowe niezawodnie życzy 
sobie zmniejszyć znaczny wyda'ek na paliwo. Znaczną oszczędność czasu i paliwa mają 
mejo na wszystkich wystawach przemysł. najwigkszemi nagrodami odanaczone e. k. prs. 


piece podwójno-cylindrowe regulacyjne, do napełnienia 
t wentylacyjne, 


tokiei e. k. upirz. 


(2288-2-6) 


z przyrządem do gotowania 


dające się regulować 


wkżaądy opałowe 


zem każdy szwedzki piec bez rozbierania z łatwością 
yć przemieniony na piec do napełniecia. $ 


Wilhoim Burkhardt w Wiedniu, 


fabryka i ssżład: VII. Neustifigasso 108, 


- Illastrowane cenniki darmo i opłatnie. 


(1552 4-) 


+) 


e w cukierni p. Lipińskiego i w skła- 


w Szóćkely-Udvarhely ogólnego domu 


dawniej teraz tylko ; dwniej teraz tylko chorych. 
6 łyżeczek do kawy . . zł. 3:50 złr. 1:50 | 1 magselniczka . . . złr. 5':— złr. Be — Ustanowione na 8340 ogólne wygrane wyuoszą wedle następnego rozkładu gry 30,000 
6 łyżk . . « « « . = 750 „ 8-80 | 1 para lichtarzy  8— , $8— złr. wal. austr. mianowicie: I główna wygrana 80,006 — 80 sztuk obligacyj węg. 6% renty 
noży |. .« « » « . » 750 „ 8-86 | 6 sztućców SC TaK: „ 5= „830 złotej po 1,000 złr., II główna wygrana 20,000 zir. w gotówce, 

6 widelców . . « » :. » 160 „ 8-86 | | szozypczyki do cukru . „ 250 „ 1-— 4 wygrane po 5006 zir., razem 20,000 złr. w. a.| 100 wygran. po LOO zir., razem 10,000 złr. w. a. 
1 chochla . . - « . » b= „ $80 | 6 nożyków na we » 6— „2:50 4 >» » 23500 „ „ 10000 „ „ „| 200 50%. s» 10000...» > 
1 chochelka . . . + „ 850 „ 1-80 | 6 widelców na w „n 6— „28:50 101 i » 1006 „ „ 10,000 „ „ „|3000  „ser., 106 „ „ 30, >. ns 
1 cukierniczka z zamkiem „14— „ 8-— | 1 solniczka . . . . . .”. , «WO BID: «  +.506 „ „. 10000 „ „ » (2294-2-6) 
Najnowszy garnitur guzików do mankietów s maszynką po 1 złr., 1 tytonierka na papierosy Ciągnienie nastąpi nioodwęłalnie 6 grudnia 1878 r. 


MF Bzezególmą uwraexim uwagę na: 
6 łyżek, 6 noży, 6 widolców, 6 łyżeczek, wszystko ranem 94 nutuk w gusto- 
wnem pudełku narnefnat zir 94. tylca złr, 10. 
Ou GeM* ZE srebra Brisanni» WSZYCEKo razem Dozi, W gutt. 
pudełku tylke 7 złe, Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. 


E. PREIS w Wiedniu, I, Kothenthurmstrasse 29. 


Zakład gazowy i wodociągowy 
Fryd. Arocker x 


w Wiedniu, VII.. Mariabilferstrasse 24 
w zabudowania ©. K. koszar, 
poleca się do wykonania 
À zalładów gazowych. wodnych i tele- 
W grafowych dla miast. budynków publicznych i 
prywatnych, teatrów. hoteli, zskłałów fabrycznych, ; 
parków i t. d. 

Główny skład i fabryka kiokietów, kandela - 
brów, lamp ściennych, wiszących, la arń i Jamn dla 
oświetlenia gazowego, naftowego i świecami. 
Wielki skład muszli ściennych, studzien publi- 
ocznych i wanien kąpielowych wszelkich kształtów, 
W kompletne nrządzenia łazienkowe. pirce wanienkowe, 
M natryski, toaletki do kąpieli, waterklozety i zupełnie 
bezwosne wychodki najnowszej konstrukcyi. 
Szczególność w wannach majolikowych 
w praktycznem użycin tamże na pokaz wystawionych. 
Skład wszelkich części składowych dla zakładów gazowych i 
wodociągów, studniarskich i kąpielowych zakładów. mianawicie rury żela- 
zne. ołowiana i miedziane, przesuwacze, wentyle wszelkich rozmiarów. 
Na sapytania względem założenia fabryk gazowych lub 
wodociągów w Wiedniu lub na prowincyi odwrotnie odpowiada 
i wykonywa stosowne zdjęcia, rysunki i kosztorys (2279-2-6) 


kich urzędach poczt. i w miejscach upoważnionych 
Budapeszt, 6 października 1378 
(Za przedruk nie płaci się:. 


Z 


| Dra Borehardta aromatyczne zioło- 
we mydło, do ntrzymania i npiększenia płci, 
doświadczone we wszystkich wyrzutąch skórnych; 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 oent. 
Dra Koeha bonbony ziołowe, uznane 
jako pewny środek domowy przeciw katarowi, 
chrypce, zafiegmieniu P w oryginainych pu- 
dełkach po 70 i 35 cen 
Dra Béringuiera olejek z korzeni 
m . . 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. 
Dra Bóringuiera środek do farbowa- 
nia włosów, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr. 
Profesora Dra Lindesa pomada z ziół | 
w laskach, podnosi ysk 1 giętkość włosów 
i usposabia je do układania sig; oryginalna 
laska 50 cent. 
Balsamiczne mydło oliwne od- 
szczegolnia się ożywiającem 1 utrzymującem od- 
działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa- 
czka po 35 cent. | 
Jedynie sprzedają po 
Józef Jahn, W. Redyk aptek. i Wilken 
aptek. ; w BOCHNI: P: iedzielski; w B 


Wanna kąpielowa. 


Wychodek. 


Przeciw Iysinie 


M. siwiśnie włosów i tworzenin się łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świa- 
j dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie 


Olej taninowy Dra Morasa 


/ rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylko usuwa wspomnione złe, 
us ale swemi silnemi pożywczemi cząstkami skład-wemi, które według zasad nauk 
potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost. 
© tem skusecznem działaniu mówią niezliezone świadectwa. 
Pomiędzy innemi tabis następujące: 

Ja także udziela chętnie należną pochwałę Taninowomu olejowi Dra 
mał on”mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowy 
Wiedeń, 3 : Andrassy. 

Rozliczne środki, których używałom, nie zdołały mi powstrzymać adnia włosów, dopiero gdy 
za poradą mego lekarza spróbowałem olejn taninowego Dra Morasa, paka: on to złe w krótkim czasie 
Qzuję sig więc obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę a wynalazcy najgorętsze 


lichowski; w CZORTKOWIE: Ludwik Noss, a t.; 
BOWIE: Alojzy Muszyński: w JAROSŁAWIU: 
i E. Stencel; we LWOWIE: Zyg, Rucker apt, 
apt. i, Juliusz Nahlik apt. pr 
KUL IŃCACH: St. Miedlicki, apt.; 
GU: Karol Laur; w PRZEMYŚĆU. 
CHOWIE: F. Grot; w RZESZOWIE: 
aptek.; w SERECIE: J. Dempniak; 
erdynand Stecher, apt. i Ado 


NS 


Morara. Nietylko powy NOWIE: W. T. A. Wielogórski; w WADOWICA 


włosów. 


mm Ostrzeżenie ! BE 


oe 


nazwą „Br. Borchardt'a SOWN". 
fałszowania SKAZANYCH już zostało 


H ky. 
Ruekern, 
(1372-9-25) | 9 


cesarsko - król. austr. przywilejem 
” król. pruską ministeryalną aprobatą. 


owyższych cenach oryginalnych w Krakowie u 


r a OBRCE: Wł. Mydlicki, aptek.; w BRODACH: Edward 
Liszka, aptek.; w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch i J. Go- 


zedtem Milling; w LIPNIKU 
w NADWORNEJ: Wł. Dziembowski, apt.; w NOWYM TAR- 
Ed. Machalski; w RADAUTZ: Ign. Śchnirch; w RADZIE- 

Ignac Rep i Spółka; w SANOKU: Jan Zarewicz, 

w : 
d Beili apt.; w STRYJU: J. Zgórski aptek.; w SUCZAWIE: 
Juliusz Fiebert, apt.; w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Fran. dancadiówiej apt.; w TAR- 


ŻURAWNIE: Józef L. Tomaszewski, aptekarz. 
Ostrzegamy przed fatazowaniami, mianowi- 


do zębów i Bra Borchardta arowatyecznego mydła złołow 
Kilku fałnzerzy i SPRZEDAJĄCYCH 
sądownie na dotkliwe kary pieniężne. Th 


Raymond & Co. w Berlinie, » x. właściciele przywilejów i fabrykanci 


Lous kosztuje 8 złr. w. a. 
Loży są do nabycia: w dyrekcyj loteryj państwowych w Budapeszcie (Penzt, Hauptzollamtage- 
bhude), we wszystkich urzędach loteryjnych, w urzędach salinarnych i podatkowych, niemal we wszyst- 


do sprzedaży tych lcsów we wszystkich miastach. 


Hról. węg. dyrekcya loteryjna 
ALOJZY v. MOTUSZ, król. węg. radca sexcyjny i dyrektor loteryi. 


Dra Suin de Boutemarda aroma- 
matyczna pasta do zgbów, najpowszechniejszy i 
najpównś zy środek do klara aptos ci 
czw et; w Y, i , paczkach po 70 o. 
Dra Bóringuiera 
aromatyczny wy- 

BKO. oronny, jako wyborne pachnidło i woda do 
obmywania. pobudzająca i krzepiąca siły żywo- 
ne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 e. 
Braei Leder balsamiczne mydło z olej- 

orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 c., za 4 
sztuki w 16j paczce 80 c. Szezególnićj do pole- 
cenia rodzinom. 
Dra Hartunga pomada z ziół, do 
przywrócenia 1 ożywienia porostu włosów w 0- 
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
pe 85 cent. 

ra Martangn olejek ż kory chiny 
o konserwowania i upiększania włosów; w 0- 
pieczętowanych i w szkle ostemplowanych fia- 
szeczkach po 85 cent. 
Lekarskie mydło z henzoe najle- 
te mydło na cerę, ma tensam skute co tyn- 


ura z benzoe. Cena paczki 40 c. 


Fenz; również także w BIAŁY: Erich Keler, 


w GORLICACH: Wal. Rogawski, apt.; w GRY- 
Józef Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. 
Jac. Beiser apt., Piotr Mikolasch apt., J. Piepes 

p. Białą: E. Sokalski apt.; w MI- 


W. Semetkowski, w STANISŁAWOWIE: 


CH: Ignacy Brosig; w ŻÓŁKWI: Resie Barbag; 


(484-10-13) 


: Dra Suin de Boutemarda p 
ege pod 


Odpowiedzialny rządca Drukarni J ósef Łakociński. 


